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Rolnik musi odzyskać 
swą silę nabywczą.
Wiemy wszyscy i pamiętamy to do­

brze, jak się rozpoczął i w czem się ob­
ja w ił kryzys gospodarczy w Polsce. 
Spadły katastrofalnie ceny na produkty 
rolnicze — najpierw na zboża, potem na 
nierogaciznę, bydło, nabiał i t. d. Rolnik 
polski, dostając mało pieniędzy za swe 
produkty, nie mógł nabywać wyrobów 
rzemieślniczych ani przemysłowych. 
Traciły zarobki fabryki i warsztaty, kur­
czył się handel, źle wpływ ały podatki 
trzeba było obcinać pensje urzędnikom 
a wszystko to wpływało znowu na 
zmniejszenie konsumeji produktów rol­
niczych i przemysłowych.

Siła nabywcza rolnika polskiego 
zmniejszyła się również i dlatego, że ce­
ny wielu najważniejszych produktów 
przemysłowych, jak żelazo, nafta, wę- 
s*£l, cukier nietylko nie obniżyły się ra­
zem z produktami rolnemu, ale nawet c 
kilka procent wzrosły, w porównaniu do 
r. 1928. Obrazowo powiedzieć można, 
że takie np. buty wisiały na coraz wyż­
szym kołku. By je dostać, wystarczyło 
dawniej rolnikowi, by sprzedał korzec 
żyta. Obecnie już i półtora korca nie 
Wystarczy. To samo dotyczy żelaza, 
hafty, soli.

Rolnicy musieli z konieczności ogra­
niczać swe potrzeby, mniej kupowali to­
warów, co odbijało się ujemnie na ruchu 
Przemysłowym i handlowym. Jasno jest 
teay, że wyjdziemy z kryzysu wtedy do- 
t»ero, gdy rolnik w Polsce odzyska siłę 
nabywczą. Stać się to może wtedy, gdy 
^ostaną obniżone ceny wyrobów prze­
mysłowych i monopolowych.

Trzeba wiedzieć bowiem, że ceny 
Niektórych wyrobów przemysłowych 
Otrzymywane są na wysokim poziomie 
ty lko  nieliczne gałęzie przemysłu na- 
Szego pracują na t. zw. wolny rynek, tc 
2tlaczy konkurują ze sobą nawzajem ce 
nami. Większość zakładów przemysło­
wych, i to najważn.ejszych, jak fabryk 
j^łaza i stali, kopalnie węgla i nafty na- 

do t. zw. karteli. Poszczególnemu 
“ brykantowi nie wolno sprzedawać to 

Waru po cenie, jaką uważałby on sam za

Anglia kategorycznie odmawia Niemcom 
prawa do równego zbrojenia się.

Londyn. Onegdaj wysłał rząd W iel-| rzucił niemieckie żądania równości zbro 
kiej Brytanji do rządu Rzeszy deklara-l jen, oraz w wyraźnie krytyczny sposób 
cję, w której w stanowczy sposób od-1 odniósł się do niemieckiej zapowiedzi

Zgen komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku hr. Gravlny.

Osowną ale po takiej, jaką ustanawia 
cdrz3d kartelu. Nic dziwnego więc, że 
tn y wyrobów przemysłowych trzyma- 
J się wysoko.

ba Krzywda rolnika jest tedy podw.'ój-
ty raZ’ ma^° dostaje za swe produk- 
v ’ a Po drugie — zbyt drogo płaci za 

yroby przemysłowe. Widząc tę krzy- 
pr ę r °lnika, Rząd postanowił zmus-ić 

emysłowców do obniżenia cen żela- 
b0’ na^y> węgla, skór. Niełatwa to rzecz, 
Sp0Prf emySł° WCy bronią się wszelkiem 
^ k o ami przec‘wko zniżce cen. Ale 
i CenCu Kząd napewno cel swój osiągnie 
zbiżo^ Wyr°bów przemysłowych będą 

p 0‘ Kząd zamierza również obni- 
\y;e eny Produktów monopolowych, a

Gdańsk. Wysoki Komisarz Ligi Na­
rodów hr. Gravina, który od dłuższego 
czasu chorował, zmarł wczoraj o go­
dzinie 22.35. Pogorszenie stanu zdrowia 
jego nastąpiło w niedzielę po południu 
Zrana nastąpiło lekkie polepszenie, pod­
czas którego hr. Gravina przyjął Sakra-

Życiorys
Gdańsk. Hr. Manfredi Gravina uro­

dzi się w roku 1883. Z zawodu był ofi­
cerem marynarki wojennej włoskiej. 
Niejednokrotnie pracował w rozmaitych 
instytucjach Ligi Narodów a więc w la­
tach 1924 i 1925 był ekspertem delegacj 
włoskiej przy Lidzę Narodów, następnie 
w latach 1926— 1928 by? zastępcą dele-

menty święte, a następnie około godz. 6 
wieczorem stracił przytomność i pomi­
mo rozmaitych zabiegów lekarskich nie 
odzyskawszy przytomności zakończy! 
życie. Przy łożu zmarłego obecna była 
małżonka jego z domu markiza Diusti- 
niani oraz matka hr. Biilow.

Zmarłego.
gafa na walne zgromadzenie. Od roku 
1929 od 22 czerwca mianowany został 
na stanowisko wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku na okres 3- 
letni. Mandat jego przedłużony został 
podczas posiedzenia Rady Ligi Narodów 
w dniu 21 maja 1931 r. na 3 lata poczy­
nając od 22 czerwca 1932 r.

Francja ogłosi dokumenty 
o talnem zbrojeniu sie Niemiec.
Paryż. Rozwój wypadków w Niem­

czech przeraża opinję francuską z każ­
dym dniem więcej.

Sprawiedliwość każe zaznaczyć, że 
Herriot, wbrew temu, co było za cza­
sów p. Brianda, bynajmniej nie działa na 
uśpienie społeczeństwa, przed którem 
nie ukrywa nic ze zgrozy dzisiejszego 
położenia międzynarodowego.

Korzystające ze sesji nadzwyczajnej 
parlamentu, Herriot skwapliwie przyjął 
zaproszenie komisji zagranicznych izby 
i senatu, żeby wygłosić ekspose na te­
mat bieżących zagadnień.

„Nie, nic, nigdy, niemożliwe!" — ta­
ką ma być według „Echo de Paris", o- 
stateczna odpowiedź Herriota na żąda­
nie równouprawnienia. Herriot równPż 
zobowiązał się do ogłoszenia tajnych 
dokumentów w sprawie zbrojeń niemiec 
kich, które ciągle sprawdza, kompletuje 
i posługuje się niemi w rozmowach z 
Anglją i niemieckim urzędem spraw za­
granicznych.

Potwierdzając doskonałe wrażenie 
eksoose Herriota, Bernus wyraża żal, że 
premjer nie użył tych samych argumen­
tów w odpowiedzi swej na notę nie­
miecką.

„Echo de Paris" składa uznanie Her- 
riotow i za jego oświadczenie, ale nie u-

znaje wyrażenia „małe państwa11, któ­
rym przysługuje prawo wzięcia udziału 
w dyskusji z Niemcami na równej sto­
pie z wielkiemi państwami.

Dubochet pisze dosłownie: Jak dłu­
go Francja i jej sprzymierzeńcy zacho­
wają wyższość militarną, sprawa znisz­
czenia Polski nie będzie aktualną, ale z 
uzbrojeniem Niemiec i przyznaniem im 
równouprawnienia sprawa ta przejdzie 
na pierwszy plan sytuacji międzynaro- 
uowej i Dubochet dodaje ironicznie, że 
jąst to narazie główny rezultat konfe­
rencji rozbrojeniowej...

Niemniej charakterystyczny jest list, 
jaki pewien Niemiec wystosował do se­
natora alzackiego, Eccarda, za jego list 
otwarty do Herriota. Ten Niemiec, dr. 
Nagelschmidt, podaje swój adres i pi­
sze: Czy pan nie wie, że we wszyst­
kich dziedzinach Niemcy o sto niebios 
przewyższają Francję zarówno w dzie­
dzinie tak nauki, sztuki, odwagi, sumień 
mości pracy, jak również nawet czysto­
ści fizycznej? A teraz — kończy Nagel­
schmidt — może pan senator dalej pro­
wadzić kampanję nienawiści przeciwko 
Niemcom.

Najznamienniejszem jednak jes’ to, 
że prawie żaden dziennik francusi. nie 
przedrukował listu.

bojkotu konferencji rozbrojeniowej. W  
deklaracji swej Wielka Brytanja stw ier­
dziła, że postanowienia Traktatu W er­
salskiego muszą być uszanowane.

Londyn. Ogłoszony dokument rządu 
brytyjskiego w yw ołał w kołach polity­
cznych Londynu wielkie wrażenie i 
przyniósł zasłużone rozczarowanie tym, 
któr_zy widzieli Mac Donalda razem z 
Mussoliniem w obozie niemieckim. W  
kołach politycznych wskazują na fakt, 
że od długiego czasu nie było oficjalnej 
deklaracji brytyjskiej, któraby w tak 
niedwuznaczny sposób potępiła akcję 
niemiecką, jak ostatni dokument. W  k il­
ku miejscach dokument zawiera bardzo 
ostre, jak na styl dyplomatyczny, wy­
rażenia, krytykując taktykę niemiecką. 
Również zakończenie dokumentu zawie 
ra niezwykłe potępienie postępowania 
niemieckiego.

Dokument w żadnym ustępie nie u- 
zmaje niemieckigo żądania równoupra­
wnienia. Na podkreślenie zasługuje -tak­
że ustęp wspominający Niemcom, co nie 
dawno dla nich zrobiono w Lozannie, 
przyczem zaznaczone jest, że Niemcy 
nie odpłacają się za to należycie.

Wreszcie ustęp, że Wielka Brytanja 
przyłączyła się do poglądu, iż Niemcy 
nie są uprawnione do anulowania roz­
działu 5 Traktatu Wersalskiego przez 
fakt nie dojścia do skutku międzynaro­
dowej konwencji rozbrojeniowej, który 
to pogląd jest, jak wiadomo, poglądem 
francuskim, wyraźnie wskazuje na cał­
kowite uzgodnienie poglądów pomiędzy 
Paryżem a Londynem.

Ponieważ opinje, wyrażone w doku­
mencie angielskim pokrywają się także 
ze stanowiskiem Ameryki, wyrażonem 
przez Stimsona można dokument uwa­
żać za istotę uzgodnionego stanowiska 
angielsko - amerykańsko - francuskiego.

--------------XOX------------  /

Rawa Ruska w  płomieniach.
Żółkiew. Onegdaj o godz. 23,30 w y­

buchł groźny pożar w Rawie Ruskiej w 
piekarni Altmana. Ogień przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania niszcząc nie­
mal doszczętnie 21 domów mieszkal­
nych. W akcji ratunkowej brały udział 
oddziały miejscowej straży ogniowej i 
straż pożarna wezwana ze Lwowa. 
Dzięki energicznej akcji ogień zdołano 
ugasić, W  pewnej chwili zagrożony by ł 
budynek Powiatowej Komendy Policji 
Państwowej. Budynek ten zapalił się już 
zdołano go jednak uratować. Wskutek 
pożaru 61 rodzin pozostało frez dachu 
nad głowa. Szkody wyrządzone przez 
ogień nie są ustalone. W  każdym razie 
są one znaczne.

s°h, tytoniu, spirytusu.

Przy dzisiejszych niskich cenach pro­
duktów rolniczych, rolnik nietylko od­
mawia sobie papierosa czy innej niewin­
nej przyjemności, ale nawet z solą ob­
chodzi się bardzo ostrożnie. Obniżenie 
cen wyrobów monopolowych i produk­
tów karpiowych wzmocni siłę nabyw­
czą miljonów rolników w Polsce. Gdy

roinik zacznie więcej kupować towarów 
wzmoże się ruch przemysłowy i handlo­
wy i wtedy będziemy mogli powiedzieć, 
że kryzys się kończy.

By jednak wszystko poszło gładko i 
spokojnie, potrzebny jest jeden jeszcze 
warunek: trzeba, by podatki wpływały 
do Skarbu regularnie. Oczywiście, rol­

nikowi łatw iej będzie je płacić, gdy ta­
niej go kosztować będzie sól, nafta, cu­
kier, żelazo, a nawet i ten papieros lub 
tytoń do fajki.

I z tego też względu obniżka cen mo­
nopolowych i kartelowych, które właś­
nie Rząd przygotowuje, może stać się 
dobrodziejstwem dla rolnika. A. S.



Jak grom z lasnego nieba podziałała nota 
angielska na Niemców.

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych mA.
zgu i serca, używając codziennie matą ilość na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa osiąga 
się łatw e wypróżnienie. Żądać w aptekach i dro­
geriach.

Berlin. O dpow iedź rządu b ry ty jsk ie ­
go  na niem iecką notę w  spraw ie  rów no­
upraw nienia  zbrojeń w y w o ła ła  za rów no  
w  kołach poli tycznych  jak  i w  prasie 
berlińskiej olbrzym ie w rażenie . Z nie- 
u k ry w a n e m  ro zcza row an iem  już w  ty ­
tu ła c h  a r ty k u łó w  i k om en ta rzach  dzien­
niki niemieckie n az y w a ją  m em orandum  
b ry ty jsk ie  ,p row okac ją“ , i „zachłannem  
w y zw an iem " .  Zdaniem  większości or­
g an ó w  niemieckich ton m em orandum  
angielskiego zaskoczy ł  miarodajne sfe­
r y  niemieckie. C e n t ro w a  „G erm ania"  
podkreśla ,  że rząd  b ry ty jsk i  myli się o- 
czekując , że uda mu się zmusić Niemcy 
d o  wzięcia  zp o w ro tem  udziału w  n a ra ­
d ach  rozbro jen iow ych. R ząd  Wielkie. 
B ry tan j i  nie zdaje sobie zapew ne spra- 
fwy z tego jak zd ecy d o w an a  jest wola 
bliemiec w  kierunku uzyskan ia  równo- 
uprw anien ia . Zam iast  oczekiw anej p ro ­
pozycji kom prom isow ej —  żali s ię  dzien­
n ik  c e n tro w y  —  Anglja dała  pe łne  po­
parcie  tezie  francuskiej.

„Berliner T ag eb la t t"  uw dża  żądanie 
rów noupraw nien ia  i pow szechnego  efek 
i tyw nego rozbro jen ia  za uzasadnione 
z a s t r z e g a  się jednak  przec iw ko  tak tyce  
rz ąd u  Papena .  „Złudzeniem były  i są 
w szelk ie rachuby na w yzysk an ie przez 
Niem cy rozdźwięku m iędzy Anglią i 
Francją." P odobnie  p rzeds taw ia  się 
s p r a w a  z nadziejami co do W łoch . Rząd 
;w łoskj za in te reso w an y  jest w p raw d zie  
W  tern, aby  p rzec iw staw ić  Francji s i l n i e  
.uzbrojone Niemcy, jednak polityka w ło ­
sk a  jest ba rdzo  rea l is tyczna  i mimo naj­
piękniejszych artykułów Mussofmiego j 
żądania niemieckie są ostateczn ie dla' 
.Włoch tylko obiektem handlowym."

Niezadowolenie zd radza  również de­
m o k ra ty c z n y  „Vossische Zeitung", k tó ­
r y  s tw ierdza ,  że p rzyznan ie  Niemcom 
p r a w a  do rów nośc i zbrojeń posiada ty l­
ko  c h a ra k te r  akademicki.

S ocja lis tyczny  ,Abend" p isze: D ro­
ga, którą kroczy niemiecka polityka za­
graniczna, prowadzi wprost do odosob  
nienia. Nota b ry ty js k a  przeciwko nie­
m ieckiej polityce zbrojeniowej będzie 
ro zcza ro w an iem  ty lko dla tych, k tó rzy  
p ozw olą  w p ro w ad z ić  się w  b łąd  w ofi­
cjalnej propagandzie  ze strony  Niem.ec. 
D ziennik p rzypom ina , że jeszcze w po­
niedzia łek niemieckie dzienniki og łasza­
ły  na naczelnych  m jejscach w ynurzen ia  
londyńskie, w y su w a ją c  na  p ierw sze  
m iejsce zw ła szcza  enuncjacje wielkiego 
g a rd ła c z a  L loyda  Georgea jako szcze­
gólnie sy m p aty czn e  dla s tanow iska  Nie­
miec. W y kluczonem  jest, ab y  Niemcy

w  sp raw ie  rozbro jen ia  m o g ły  w y su n ąć  
Anglję p rzec iw  Francji.  W r ę c z  p rze­
ciwnie już te raz  n a  horyzoncie politycz­

nym  zupełnie w y ra źn ie  zarysow uje s«ę 
kontynuowanie jednolitego frontu Anglj’ 
i Francji.

Śmierć polskich lotników sbliiyla 
Owa bratnie narody.

P. dr. Karol Ripa, konsul polski w  
Mor. O straw ie ,  w y s ła ł  do p rezesa  S y n ­
dyka tu  D ziennikarzy  w  M or. O straw ie  
list następującej treśc i:

Je s t  dla mnie m iłym  obowiązkiem  
w y ra z ić  n a  ręce  Pańskie, Panie P re z e ­
si. moje najserdecznie jsze podziękow a­
nie za tak  szc ze ry  udział całego narodu 
czeskiego, u rzęd ó w  i p ra sy  w  bólu i smut 
ku, k tó ry m  ok ry ł  się ca ły  polski naród 
. pańs tw o  w sk u tek  s t ra ty  sw ojego naj­
znakom itszego  lotnika kapitana Żwirki 
i ko n s tru k to ra  zw ycięsk iego  ap a ra tu  w 
locie dookoła E uropy  inż. W igury .

C hciałbym  podkreślić, że w spó łczu ­
cie w szy s tk ich  czynn ików  czechosło­

w ack ich  w  tej bolesnej chwili jes t  dla c a ­
łego narodu polskiego szczególnie s y m ­
p a ty cz n y m  d o w o d em  ścisłych s tosun­
kó w  pom iędzy o b y d w o m a bratniemi n a ­
rodami, s tosunków , k tóre  co raz  więcej 
się zacieśniają. Szczególnie m uszę pod- 
n eść bardzo  se rd eczn y  udział armji cze 
chosłowackiej, rep rezen tow ane j przez 
g en e ra ła  b ry g a d y  pana M elichara. W ie ­
rzę, że m anifestacja  czesko-polska w  d. 
12 b. m. z okazji u ro czy s teg o  przejęcia 
cielesnych szczą tk ó w  o b ydw u  b o h a te ­
ró w  polskich przez  w ładze  polskie b ę ­
dzie jednym  z w ażn y ch  m om entów , łą­
czący  o b y d w a  n a ro d y  w szczerej p r z y ­
ja ź n i

Konferencja rozbrojeniowa zbierze się bez Niemiec.
G enew a. W o b ec  zbliżającego się ze ­

b ran ia  p rezyd ium  konferencji rozbro je­
niowej o d by ły  się w czora j  poufne ro z­
m ow y, w k tó ry ch  brali udział p rz e w o ­
dniczący  konferencji rozbrojeniow ej 
Henderson , w icep rzew o d n iczący  Poii- 
tis, dalej g ene ra lny  sp ra w o z d a w c a  Be­
nesz o raz  d y re tk o r  sekcji rozbro jen io­
wej sek re ta r ja tu  Ligi N arodów . R ozm o­
w y  d o ty czy ły  p rog ram u  zbliżającej się 
sesji p rezyd jum  konferencji rozbro jen io ­
wej.

Geneda. P re z e s  technicznego kom ite­
tu rozbro jen iow ej komisji budże tow ej 
R adulscu o trzy m ał od niemieckiego 
cz łonka tej komisji W o rb sa  list, w  któ- 
ryYń fźeczo zn aw ca  niemiecki pow ołu jąc 
się na pismo m inis tra  v on  N eura tha  do 
p rzew odn iczącego  konferencji ro zb ro ­
jeniowej H endersona  z dnia 14 bm. do­
nosi, że nie w eźm ie udziału w  p racach  
rzeczo zń o w có w  budże tow ych .

G enew a. W c zo ra j  p rzew o d n iczący  
konferencji rozbro jen iow ej H enderson

w y s to so w a ł  do niemieckiego m inistra 
sp ra w  zag ran icznych  von N eura tha  o d ­
pow iedź na jego pismo z dnia 14 bm. W  
liście tym  H enderson  w y ra ż a  na w s tę ­
pie sw ój żal z pow odu  zapowiedzi nie­
mieckiej, grożącej, że rząd  niemiecki 
nie w eźm ie udziału w posiedzeniu p rezy  
djum konferencji rozbro jen iow ej w y -  
znaczonem  ma dzień 21 w rześn ia .  N a­
stępnie H enderson  polemizuje z niemiec 
kim punktem  widzenia ma rezolucję ge­
neralną komisji rozbro jen iow ej z dnia 
23 lipca rb. W  zakończeniu  listu H en­
derson  w y ra ż a  nadzieję, że rząd  nie­
miecki po p rzes tud iow aniu  m o ty w ó w  
za w a r ty c h  w jego liście będzie mógł 
ry ch ło  w ziąć  udział w  praca.ch p re z y ­
djum konferencji rozbrojeniow ej tem b ar 
dziej, że p rzec iąga jąca  Się nieobecność 
Niemiec p rz y  p racach  prezyd jum  m o­
g łaby  pow ażn ie  skom plikow ać sp raw ę  
ogólnego rozbrojenia. P o w y ż s z y  list zo 
s ta ł  zakom un ikow any  w szys tk im  człon 
kom p rezyd jum  konferencji rozbro je­
niowej.

Francja wystani z Ligi Narodów?
Berlin. Ostatnie zarządzenia rządu Rze­

szy, stanowiące jawne naruszenie postano­
wień Traktatu Wersalskiego, z czem nawet 
sam Berlin się nie kryje, wywołują żywe 
oburzenie w szerokich kołach francuskich.

W  niektórych sferach politycznych wy­
wierany jest na Heriota nacisk, by zdecy­
dowanie wystąpił wobec państw alianc­
kich oraz Ligi Narodów, ażeby zareagowa­

ły na jawne gwałcenie umów pokojowych 
przez Niemcy. Walka w obronie Traktatu 
Wersalskiego jest obowiązkiem nietylko 
Francji, lecz wszystkich sygnatarjuszów.

Jeżeli mocarstwa alianckie 1 Liga Naro­
dów nie zdobędą się na męski krok wobec 
Rzeszy, wówczas Francja nie powinna się 
wahać, lecz wyraźnie oświadczyć, że w y­
stąpi z Ligi Narodów.

Zwiększenie wytwórczośft hut 
polskich.

W arszaw a. M iniste rs tw o  p rzem ysłu  
i handlu komunikuje, że w y tw ó rc z o ś ć  
hu t że laznych  w  P o lsce  w z ro s ła  w s ie r­
pniu rb. dość pow ażn ie  w  porów nan iu  z 
m iesiącem  lipcem. N a jw iększy  w z ro s t  
w y k azu je  su ró w k a  g dyż  60 proc., na­
stępnie idzie stal 36 proc., w y ro b y  w a l­
cow ni 26 proc. P o w y ż s z e  zw iększen ie  
się produkcji na leży  p rzy p isać  p rzede-  
w szv s tk iem  ekspor tow i do sow ie tów , 
k tó ry  rozpoczą ł się w  lipcu i t rw a ł  p rzez  
sierpień w  da lszym  ciągu. Z b y t  na r y n ­
ku k ra jo w y m  uległ w  sierpniu w  p o ró w  
naniu z lipcem p ew nem u zmniejszeniu, 
lecz obecnie istnieje nadzie ja  na  popra­
w ę  w  tvm  w zględzie  dzięki dojściu do 
skutku w ięk szy ch  zam ów ień  P o lsk ich  
Kolei P a ń s tw o w y c h  ma sz y n y  i inne m a­
te r ia ły  kolejowe.

W Prusach zbrodnię popełnili —  
w Austrii dosięgła ich ręka sprawie­

dliwości.
Wiedeń. Policja w Linzu, aresztowała 

4 narodowych socjalistów z Niemiec, ściga­
nych listami gończymi przez władze nie­
mieckie za dokonanie zamachów bombo­
wych w Królewcu i zamordowanie komuni­
stycznego radcę miejskiego Raoffa w  Kró­
lewcu. Aresztowani przyznali się w  śledz­
twie, prowadzonem w obecności przedsta­
wicieli władz niemieckich do zarzucanych 
im czynów. Dokonali oni w Królewcu 7 za­
machów bombowych, wskutek których 8 
osób odniosło rany, a jedna została zabita. 
Po załatwieniu formalności aresztowani 
wydani będą w  ręce władz niemieckich. W  
Niemczech staną oni przed sądem wyjątk.

Bolszewicy aresztują matkę i siostrę 
Gorgułowa.

Moskwa. W  stanicy Łabińskaja na Ku­
baniu aresztowano matkę i siostrę Gorguło­
wa. oskarżając je o systematyczną kradzież 
zboża w kolektywie. Zgodnie z dekretem o 
ochronie własności społecznej, grozi im ka­
ra śmierci

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
W  10 dniu ciągnienia loterii państwowej 

padły wygrane na następujące numery:
100.000 zł na nr. 113509
10.000 zł na nr. 78866
5000 zł na nry 71293 119912 147772.
P o 3000 zł na nry 47093 83837
Po 2000 zł na nry 1731 19665 25961 30662 

Ś5292 58478 6Ć892 68Ś05 699ĆŚ 92051 96334 
99551 105348 106160 109137 112664 114155
115340 119465 120071 125922 127021 128640
128834 133123 142507.

Po 1000 zł na nry: 20081 203340 22144 
27046 31341 39737 48805 54061 99045 63069 
63202 71675 78078 78132 83413 83503 85100 
92532 91591 106273 107922 109999 116317 
116754 119813 121836 124823 23054 27810
131321 134991 135766 136176 136503 136991

Okupiona zbrodnia.
16) (Ciąg dalszy.)
P rze lo tn ą  zam ianę spojrzenia Sabina 

p o tęg o w a ła  do wielkości n ad z w y cz a j ­
n eg o  w ypadku .

—  P raw d o p o d o b n ie  p rzeds taw iono  
mu tutaj moje daw ne  życie  zupełnie w 
innem  świetle, —  m yśla ła ,  —  opow ia­
dano  pew nie, że by łam  bardzo  szczęśli­
w a ,  a to tem bardzie j  zac iąży  na jego 
sumieniu...

Znajomi S ab iny  i jej rodz iców  za ­
c h o w y w ali  istotnie przekonanie , że S a ­
b ina  w  pożyciu z m ężem  b y ła  bardzo  
szczęś l iw ą  kobietą. Sab ina  nie w y rz e -  
k a ła Ł nie sk a rż y ła  się nigdy, naw e t  
p rz ed  rodzicami. W y ch o d z i ła  z tego 
punk tu  widzenia , że kobiecie szczęśli­
w ej w olno czasem  m ów ić o k łopotach 
gospodarsk ich ,  o t rudnośc iach  p o ży ­

c ia  z m ężem  jednakże na leży  milczeć, 
g d y ż  to nikogo nic nie obchodzi. Dla 
n ieszczęśliw ej kob ie ty  pozostaje  ty lko 
milczenie, bo ludzie litości nie m ają, co 
gorsze , c ieszą  sę  z n ieszczęśc ia  bliź­
niego.

Nikt za tem  nie w iedz ia ł  jakie ona 
za  życ ia  C en te rn a  znosiła  cierpienia. On 
jednak, on  —  E d g a r  K ornet w edzieć  po 
winien, powinien, a b y  m ógł u lżyć s w e ­
mu zbola łem u sercu .

Zachodnie okolice m ias ta  o d zn acza ­
ły się piękną zielenią. Z g łównego 
gościńca rozchodziły  się dw ie  drogi, je 
dna n a  p raw o, sk ręca ła  w  sosn o w y  la ­
sek  i p ro w ad z iła  do m ałego  opuszczo­
nego parku. Tuta j  rzadko  kto  zaglądał, 
czasem  kto, w ra c a ją c y  z pogrzebu, od ­
p o czy w ał  na jednej z t rzech  ław ek , sto 
jących  pod ga łązkam i k a r ło w a ty ch  
d rz ew ,  nie m ających  siły  roz rosnąć  się 
w  ja ło w y m  p iasczy s ty m  gruncie.

Sabina  chętnie p rzychodziła  do tego 
zan iedbanego ogrodu, gdzie cisza i od ­
dalenie od otoczenia, z k tórem , mimo 
najlepszych chęci, nie m ogłaby  się 
zżyć  i za lat dziesiątek, kojąco oddzia­
ły w a ła  na jej s ta rg a n e  n e rw y .

W iosna  czarodz ie jska  także  b iedne­
mu parkow i u ży czy ła  nieco ze sw y ch  
n iespoży tych  u roków . G dzieniegdzie 
świecił kw ia tek ,  zieleń stro iła  cho­
row ite  d rz ew k a ,  św ie rg o t  p ta szą t  ro z ­
legał się ze w szy s tk ich  stron.

Niezmierna tęskno ta  napełniła  duj 
szę młodej kobiety , nie um iała zdać 
sobie sp ra w y  co było  ow e j tęskno ty  
p rzyczyną ,  nie za s tan aw ia ła  się n aw et 
nad tern, czu ła  tylko, że ją uczucie to 
poprostu  obezw ładn ia .

U siad ła  na ław ce ,  g łow ę spar ła  na 
tw ard e j  poręczy ,  p rzy m k n ę ła  oczy  i 

• o d d a w a ła  się bo lesnem u rozm arzeniu .

. Do uszu jej dochodził jak b y  z oddali 
głos skow ronka ,  czoło jej m uskał lek ­
ki w ie trzyk .

Nagle pos łysza ła  kroki. Na piasczy- 
stej d rodze b rzm ia ły  one zrazu  bardzo  
przytłum ione, s łyszeć  by ło  p raw ie  ty l­
ko dzwonienie ostróg. Sabina  o tw o rz y ­
ła oczy. To, o czem  m arzy ła ,  czego tak 
bardzo  p ragnęła ,  sp raw dziło  się. E d­
g a r  K ornet zbliżał się ku niej.

I teraz , k iedy b y ł  tak  blisko, mimo 
ciągłego p o w ta rzan ia  sobie, że spo t­
kać go musi, zadrża ła ,  jakby  to sp o tk a­
nie bv ło  nigdy n ieoczek iw anym  t r a ­
fem. N araz  ogarnę ło  ją uczucie w s ty ­
du tak  wielkie, że w s z y s tk a  k re w  na- 
biegła jej do tw arzy .

—  A g dyby  on dom yślił  się, że ja 
chcia łam  koniecznie zobaczyć  g o ?  — 
pom yślała .

S po s trzeg ł  ją i poznał. I po jego tw a ­
rz y  p rzem knął  go rący  rumieniec.

Ani na chwilę nie pom yślała ,  że 
m ógłby  przejść  mimo niej, po zd ro w i­
w szy  ją tylko. Że myśl podobna i w  je­
go nie pos ta ła  głowie, bo zb liżyw szy  
się, zap y ta ł  z uk łonem :

—  C zy  w olno mi zap y tać  o zd ro ­
wie ła sk aw e j  pani i dzieci? .,  g łos jego 
brzm ia ł p rzy tłum iony , p rze ję ty  w z r u ­

szeniem,
—  O d d a w n a  już m yślałam ...  spo­

dz iew a łam  się, że  pana  spotkam ...  —

odpow iedz ia ła  Sabina, nie zdolna p o ­
k ry ć  sw oich  myśli.

W s k a z a ła  ręk ą  m iejsce n a  ław ce .  
Skłonił się z p o w a g ą  i siadł obok  m ło­
dej kobiety . Oboje milczeli.

S łońce św ieciło  jasno. Cicho b y ło  
dookoła. J ak  okiem sięgnąć ani jednego 
cz łow ieka.

Lepiej trochę  w yg ląda ,  —  p o m y ­
ś la ła  Sabina, —  zdrow ie j aniżeli w te '  
dy... podróż pos łuży ła  mu.

—  C zy  ła s k a w a  pan i m ia łab y  ml 
coś do p o w ied zen ia?  —  p rz e rw a ł  w re ­
szcie E d g a r  milczenie, odw ołu jąc  si® 
niejako do s łów  Sabiny , —  czy  moź® 
m ógłbym  pani us łużyć  w  czemkolwiek* 
Jes tem  na usługi pani, proszę m ną roz ' 
porządzać.. .  życiem , w szystk iem , c® 
posiadam.

Sabina zap rag n ę ła  w iedzieć, co  Ed­
g a r  m yślał, jak sobie jej życ ie w y o b r a '  
żał, co na jej w idok  odczuw ał,  cz y  i K  
raz  po p rzy b y c iu  do Hali do w ied z '3 
się o jej tu pobycie. P rz y g lą d a ła  m u si® 
nie usiłując u k ry ć  ży w eg o  zajęcia.

—  C zy  w ted y ,  k ied y śm y  się spo , 
kali n a  rynku , w iedział pan już, że tut 
m ieszk am ? nie w y d a ł  mi się pan  w ca 
zdziw ionym .

— W iedz ia łem . -
—  A jakże dowiedział się pan  o 

— p y ta ła  nagląco.
(Ciąg d a lszy  nastąpi.)



Kronika bieiaca
W torek

września

W igilja św . M ateu­
sza, apostofa i ew an 

gelisty.
Św . Eustachego,

żony  i dw óch  synów  
jego. t  120 r. 

S low .:  M yślisław,

Podziemnemi chodnikami przemycano 
towar z Niemiec do Polski.

Jutro środa, 21 w rześnia:
d n i ,  Ś w . M ateusza , apostoła.

S u c h e

Wschód Zachód
Słońce o godz. 5,27, o godz. 17,48 
K siężyca o godz. 19,26, o godz. 11,45 

•

Z historii śląskie*.
20 w rześnia. 1583. M ikołaja hr. Ga 

szyn ę zastrze lono  w  Polsce . — 1832 
P o w s ta ła  m yśl w y b u d o w an ia  p ierw szej 
szk o ły  na Płoni przy Raciborzu. 
1865. Zam knięto  cm en ta rz  p rzy  kościele 
św . T ró jcy  w  Bytomiu. — 1870. W ojska 
w łosk ie pod komenda generała Cadorny 
zd ob y ły  Rzym. —  1872. R ozporządze­
niem rejencji opolskiej, zaprow adzono  
„z w y ższy ch  w zględów  państw ow ych  
niemiecka szkołę ludową na G. Śląsku.
—  1879. P o w ó d ź  w  Bytomiu. G w a ł to w ­
n y  deszcz zalał ulice m iasta. Sędziow ie 
byli zm uszeni uciekać z sali ro z p raw  
p rzed  n ap ły w em  w ody , k tó ra  s trum ie­
niami w d z ie ra ła  się oknami. — 1886. 
W ielki pożar  placu d rzew nego , braci 
G oldste inów  w  K atowicach (dziś plac 
W olności). —  1925. W  K atow icach  o d ­
b y ła  się u ro czy s to ść  odsłonięcia  pomni 
ka  T ad eu sza  Kościuszki w  miejskim
park u  imienia Kościuszki.

*

W  roku: 1920. W  maju o d praw ia  
ksks. Oblaci w W yrach misje św . —  
192(h Na G. Śląsku w szystk ich  to.v  
gim nastycznych było 82, w  nich człon­
ków  8 tysięcy . W skutek szybkiego roz 
Woju założono specjalny sekretariat, na 
którego czele  stanął Augustyn Świder,
—  1920. Ks. prob. L ange w  Rokietnicy, 
został zam ian o w an y  kanonikiem  w ro ­
c ław sk im  w  miejsce ks. kań. W ojciecha

tórego w yniesiono  do godności bisk.
ragatia. 1920. U rząd  parafjalny ko­

ścio ła  W szy s tk ich  Ś w ię tych  w Gliwi 
each, zażąda ł  zw ro tu  kościoła św. T ró j­
cy dla katolików. —  1920. W ład ze  koa­
licyjne, rz ąd zące  w ó w c zas  na G. Ś lą ­
sku, odm ów iły  zezw olenia  na u rząd ze ­
nie p rz y g o to w an eg o  zjazdu śp iew ac­
kiego śl. kół śp iew aczych . —  1920. Od 
tego roku istnieje na Śląsku T ow . P rzy­
jaciół Nauk.

DZIEŃ MISYJNY.
Jak  co roku, tak  i tym  razem, cały  

Świat katolicki obchodzi w dniu 23 paź­
dziernika „Dzień misyjny*4. Jes t  to już 
W łaściwe duszy  ludzkiej i naszem u uspo 
Robieniu, że. ab y  na czem ś mieć stale u- 
Wagę skupioną p o trze b irem y  ciąg łego  
W tym  kierunku nas taw ian ia .  To  też 
Kościół św., u ła tw ia jąc  nam  to zadanie, 
Ustanawia sze reg  spec ja lnych  św iąt, 
które to spełnić mają. a w śród  nich pier 
Wsze miejsce zajmuje św ię to  p racy  apo 
do lsk ie j .  W s z a k  aposto ls tw o, to  pod­
s taw a  b y tu  Kościoła św.

„Dzień m isy jny4* m a wielorakie zna­
czenie. W  p ie rw szym  zaś  rzędzie  ma on 
być dniem m odlitw y. Bo cóż pom ogą
Największe ofiary pieniężne, cóż pom o­
że najsp raw nie jsza  
Na d nią nie 
k*oże. Bez

organizacja ,  jeśli 
spocznie b łogosław ieństw o  

_ niego nic nie ostanie  się.
S tąd  s łusznem  jest, że podkreśla  się 

baczenie dnia m isyjnego jako dnia 
odlitw y. W  dniu tym  ca ły  św ia t  ka- 

,°hcki, bez w zględu  na ra sę  i kulturę, 
ez Względu na to, czy  o kra je  takie 
2y inne chodzi —  w  dniu tym  w szy sc y  

k  o ł ta rzy  wznosić  będą  m odły  za 
Pjyślność św ięte j  s p ra w y  misyjnej, 

dlit kościo ły  m ają  tradyc ję  m o-‘
o. Wy za misje, ope niejednokrotnie 
nie u Się sYm bolami walki w  obro- 
t C' h rześc i jańs tw a przed sługami sza- 

Pai od najbiedniejszej św iątyni wio- 
k tó rą  zbrodnicza ręka  T a ta ra  

Ha lub żo łdaka  m osk iew sk iego  k rw ią  
niajCZeiKSką Unitów plamiła, aż do w spa  
Po ej bazvliki gnieźnieńskiej, k tó ra  od 
dłe Zatk° w  s w e 2 °  istnienia by ła  źró- 
Czv« p. sk iej p ra c y  misyjnej. T am  spo- 

ają p ro ch y  św . W ojciecha, Apo-

Katowice, 20 wrześn ia .
Niektórzy m ieszkańcy kolonji Stare 

Górecko, położonej tuż przy granicy 
w ykorzystyw ali szyb  drzew ny, należą­
cy do nieczynnej obecnie kopalni „H ele­
na**, odległej o 3 km. od linji granicznej, 
oraz szyb  powietrzny, należący do kop 
„Cecylja**, i chodnikami, które łą czy ły  
oba szyb y, przechodzili na stronę nie­
miecką, gdzie ich oczekiw ali zw ykle do­
staw cy  tow arów . Zabrawszy tow ar 
przem ytnicy kombinowanemi chodnika­
mi podziemnemi, wracali na .teren polski, 
Przeprowadzona przez Straż Graniczna 
dokładna obserw acja w ykazała, że ma 
się tu do czynienia ze  zorganizowana 
szajką przem ytników. C zęść szajki przy­
łapana została jeszcze z początkiem b. m 
w czasie w yciągania przemytu z szybu  
Dalsza akcja Straży Granicznej dopro­

wadziła w  tych  dniach do zupełnej likw i­
dacji niebezpiecznej szajki przem ytni­
ków złożonej z 7 osób. Przytrzym ano u 
aresztow anych znaczną ilość przem yco­
nych tow arów . Jak stw ierdzono, po­
w y ż sz y  proceder przem ytniczy uprawia­
ny był od szeregu m iesięcy.

Na p laców ce S tr a ż y  G ranicznej w 
Kamieniu jeden ze s trażn ików  napotka! 
bandę przem ytn ików , złożoną z 20 osób, 
które, k orzys ta jąc  z ciemności nocy. 
u siłow ały  przejść przez zieloną granicę 
P o  bezsk u teczn em 'w ezw an iu  do z a t r z y ­
mania się s trażn ik  uży ł broni palnej, 
przyczem  zraniona została Marja Lukas 
zam ieszkała w Będzinie przy ul. Gro- 
dzieckiej. Przytrzym ano 5 osób z w ięk ­
szą ilością tow arów . R esz ta  szajki, po­
rzuc iw szy  część tow aru , zbiegła do Nie­
miec.

sto ła  P rus ,  tam też znajdują się trum ny 
48 arcy b isk u p ó w  —  pry m asó w , w śród  
k tó ry ch  sp o ty k am y  wiele postaci sp ra ­
wie misyjnej oddanych, że w spom nim y 
choćby ty lko H e n ry k a  Kietlicza.

W ięc  jest gdzie się modlić w  Polsce 
za misje. Jes t  gdzie b łagać  o to, b y  s ta ­
ła się jedna o w czarn ia  i jeden pasterz,  
a w śró d  szerokich  sfer rozpaliło się ogni 
sko gorliwości ku podbojowi św ia ta  dla 
C hrys tusa ,  i ob y śm y  z ca łem  pośw ięce­
niem pracow ali  nąd ro z ro s tem  Ciała 
m istycznego Zbawiciela.

O to modlić się będą w s z y s c y  w  
dniu m isyjnym . O ten na jw iększy  czvn 
katolicki, o rozw ój Kościoła Św iętego  
na ca łym  świecie.

—  R ozpoznaw anie grzybów  trują­
cych. Oprócz m uchom orów , k tóre  k aż ­
dy  zna doskonale, wiele jes t  jeszcze g a ­
tunków  g rz y b ó w  tru jących . W szelkie 
g rz y b y  i bedłki l is tkow ate  z pow ierzch­
nią siną, zieloną, czarną ,  ciemno-gramato- 
wą, woni nieprzyjemnej, zgiłej, te, które 
m ają łodygi dęte, w  gotow aniu  tw ard n ie ­
ją — u w ażam y  jako podejrzane. Najpe­
w niejszy  ś rodek  poznania jakości g rz y ­
bów  jest nas tępu jący : R azem  z g rz y b a ­
mi go tow ać  zw y cza jn ą  cebulę białą, 0 - 
b ra n ą ;  jeżeli jej kolor zamieni się na b łę­
k itny  lub b runatny , p rzechodzący  w 
czarny ,  to u w ażać  należy za w sk a z ó w ­
kę, żę m iędzy grzybam i znajdują się 
jadowite. Jeżeli zaś po ugotowaniu 
g rz y b ó w  cebula zachow a swój biały ko­
lor, m ożna bez o b aw y  użyć ich za po­
karm.

—  Ceny Chleba w  P olsce. Podług 
u rzędow ych  danych  na 1 w rześn ia  b. r 
odnotow ano następujące detaliczne ce ­
ny chleba 65-procentow egp żytniego py ­
tlow ego za kilogram : D rohobycz i L w ó w  
— 42 gr., W a rs z a w a  i G dynia  — 40 gr.. 
Wilno, Łuck, P rzem y śl ,  Kraków, Ż y r a r ­
dów, Katowice i Bielsko — 38 gr., B ia ły ­
s tok i G rodno —  37 gr., B rześć  n. Bu­
giem Pińsk, S tanisławową R adom  i B y d ­
goszcz — 36 gr., B aranow icze , T arn o ­
pol, Łódź, Kielce, C zęstochow a, Poznań 
i Toruń  —  35 gr.. Lublin i Sosnow iec — 
34 gr., Kalisz — 33 gr. W ło c ław ek  i Ró­
w ne — 32 gr.

Wofewódz wo sask ie .
* Związek ■ Gnrn W ojew. Śląskiego  

w  w alce z klęską bezrobocia. Zw iązek  
gmin woj. śląskiego, reprezen tu jący  12 
miast i 93 gminy, p rzed łoży ł w ładzom  
sze reg  uchw ał, w k tó rych  dom aga się 
w ydan ia  poszczególnych  za rządzeń  do 
walki z k lęską bezrobocia, p rzybiera jącą  
ostre formy na te ren ie  Ś ląska. Gminy 
ś.ąskie dom agają  się m iędzy innemi uru­
chomienia robót publicznych i 'zorganizo­
w ania  specja lnych kolumn roboczych, 0 - 
bejm ujących w p ierw szym  rzędzie mło- 

ież. Celem zdobycia funduszów  na 
roboty  publiczne proponują gm iny ślą­
skie w ydan ie  przez  państw o  specjalnych 
obligacyj, k tó rych  n ab y w an ie  przez o b y ­
wateli b y łoby  połączone z przym usem . 
Z w iązek  gmin w y p o w ia d a  s nadto  za

specjalnem opodatkow aniem  w y ższy ch  
dochodów z p rzeznaczeniem  u zy sk an e ­
go s tąd  w p ły w u  na rzecz  walki z bezro­
bociem. J a k o  środki p ro w ad zące  do 
złagodzenia klęski bezrobocia w ym ienia 
Z w iązek gmin śląskich: ożyw ienie ruchu 
m udowlanego, parcelacje  i osadnictw o, 
zw iększenie konsumcji w ęgla  i że laza na 
rynku  w ew n ę trzn y m , budow ę dróg  i ko­
lei. o raz regulację rzek.

* Zamówienia dla hutnictwa śląskie­
go. —  Na sku tek  s ta ra ń  poczynionych  
przez  przedstaw icie li  p rzem ysłu  hutni­
czego, rząd, doceniając ciężkie po łoże­
nie hu tn ic tw a, zgodził się udzielić z a ­
m ów ień in terw ency jnych . Zam ów ienia 
m iały  os iągnąć  20 000 ton w y ro b ó w  
hutniczych, z k tó ry ch  nas tępn ie  p rz y ­
znano 3,5 tys. ton. Obecnie podczas  o- 
s ta tn iego  pobytu  w  W a rsza w ie  d y re k ­
tora  S y n d y k a tu  Polsk ich  Hut Żelaz­
nych b. min. G rodzieckiego —  w ice ­
m inister Gallot zapew nił  dalsze zam ó­
wienia do w ysokości 10 tys.  ton. Udzie 
łono m ianowicie zam ów ienia  na szyny, 
obręcze  i inne m ate r ja ły  kolejowe.

* O gólnośląski kongres polskiego rze­
m iosła i drobnego przem ysłu  Woj'. Ś ląskie­
go. Z okazji 10 lecia istnienia Izby Rzemieśl­
niczej w Katowicach Rada Wojewódzka 
Polskiego rzemiosła i drobnego przemysłu 
Śląska w porozumieniu z organizacjami 
rzemieślniezemi Województwa Śląskiego 
zwołuje ogólnośląsk i kongres polskiego rze­
m iosła i drobnego przem ysłu  na niedzielę  
25 września br. o godz. 10 przedpołudniem 
w Sali Powstańców w Katowicach przy 
Placu Wolności.

Na kongresie omówione będą najaktual­
niejsze zagadnienia i potrzeby śląskiego 
rzemiosła i drobnego przemysłu oraz po­
wzięte zostaną uchwały, odpowiadające 
potrzebom w obecnym okresie przesilenia 
gospodarczego.

Prezydium uprasza członków wszystkich 
organizacyj rzemieślniczych 1 rzemieślniczo- 
przemysłowych o liczne i punktualne przy­
bycie, by zadokumentować solidarność 
wszystkich organizacyj wobec zagadnień i 
postulatów rzemieślniczych.

7. Katowickiego
Pan W ojew oda w W arszaw ie.

W dniu w czorajszym  P. W ojew oda ślą­
ski dr. M ichał G rażyński od lecia ł sam olo­
tem w  spraw ach u rzędow ych  do W arsza­
w y, gdzie pobędzie dw a dni. P ob yt Pana  
W ojew ody w W arszaw ie pozostaje m iędzy  
innemi w  zw iązku ze  spraw ą zam ierzonego  
uruchomienia niektórych robót publicznych  
na Śląsku, o czem  inform ow aliśm y.

W  spraw ie „Oswagu** przesłuchany  
zostanie ks. pszczyński.

Prokuratoria państw ow a w  K atow icach  
prow adzi dochodzenia przeciw  firmie ..Os- 
w a g “ w  Łaziskach. W yniki dochodzeń o- 
kryte są jednak głęboką tajemnicą urzędo­
wą. W dniu dzisiejszym  w  zw iązku  z do­
chodzeniam i przesłuchany ma b yć książę  
p szczyń sk i m łodszy , (k)

Konferencja sióstr w ydziałów  
parafjalnych „Caritasu**.

diecezji śląskiej odbędzie się w  środę, 
dnia 21 bm. o godz. 15 w sekretariacie Zw. 
„Caritas** przy ul. Krasińskiego, (k)

„W esele na Górnym Śląsku**.
Znane dzieło propagatora śląskiego rę- 

gjonalizmu p. prof. Ligonia „Wesele na Gór­
nym Śląsku** wysta\vjanę b ędzie nadal w

' . r w T ^ - : - 'N r T - « .

Podziękowanie.
W szystkim , którzy nam, tak cięż­

ko dośw iadczonym  przez los, pośpie­
szyli z łożyć w yrazy  sw ego  w spół­
czucia — a przy przewożeniu zw łok  
naszych Najdroższych z miejsca ka­
tastrofy do W arszaw y —  św iadczyli 
nam pomoc i serdecznej dodawali 
otuchy —  D uchow ieństw u, P rzed­
staw icielom  W ładz P aństw ow ych , 
W ojskow ych i Szkolnych, W ładzom  
i Organizacjom K olejowym , Organi­
zacjom Społecznym  i szerokim  w ar­
stw om  społecznym  —  składam y tą 
drogą nasze, z głębi serca płynące, 
podziękowanie.

W a r s z a w a ,  17 w rześnia 1932. 
Agnieszka Żwirkowa  
Zofja z W igurów Rohozińska 
W anda W igurzanka 
Jadw iga W igurzanka

poszczególnych miejscowościach Śląska w 
sezonie zimowym, lecz w nieco odmiennej 
szacie. Pan prof. Ligoń rozpoczął już mon­
tować nowy zespół teatralny. Sądzimy i 
ufamy, że po zeszłorocznem doświadczeniu 
w sposobie organizowania występów w  
kraju, trud pracy reżyseAskiej zostanie so­
wicie wynagrodzony ku obustronnemu za­
dowoleniu. tembardziej, że „Wesele na Gór­
nym Śląsku** może zawsze liczyć na życzli­
we poparcie ze strony publiczności.

Jakie choroby zakaźne zanotow ano  
w  ostatnim tygodniu.

Według danych wojewódzkiego wy­
działu zdrowia publicznego, w czasie od 4 
do 10 września br. zanotowano na terenie 
Województwa Śląskiego następujące cho­
roby zakaźne: dur brzuszny 17 (jeden wy­
padek śmiertelny), czerwonki 9 wypadków, 
płonicy 27, błonicy 5, odry 2, róży 1 i 
krztuśćca 2.

Sensacyjna rozpraw a przeciw ko w spól­
n iczce oszusta.

K atow ice. ,W  końcu b ieżącego  m iesią­
ca odbędzie się p rzed  sądem  o k rę g o ­
w y m  w  K atow icach  sensacy jna  ro z p ra ­
w a  s ąd o w a  przec iw ko  Marji Laszczak ,  
byłej s ek re ta rk i  osław ionego  oszusta ,  
Augusta  Kellera. Keller, jako w łaściciel 
firm y d rzew n ej  dokonał sze regu  oszus tw  
na szkodę  tu te jszych  b an k ó w  i firm ku­
pieckich. —  S zk o d y  te w y n o szą  około 
1.200.000 zł. O szu s tw a  polegały  na tern, 
że fa łszow ał on stemple i podpisy fa b ry ­
ki celulozy w  Czułow ie.

J a k  w yn ika  ze śledz tw a , podpisy  f&ł 
szo w a ła  L aszczak ó w n a ,  k tó rą  podobmr 
łączy ły  z Kellerem bliższe stosunki. L*- 
s zc zak ó w n a  p rz y zn a ła  się do fa łszo w a­
n ia podpisów, tw jerdz i p rzy tem , że c z y ­
niła to, by  ra to w ać  Kellera i na w y ra ź n e  
jego życzenie. O szust Keller po u jawnię 
niu jego m achinacji zbiegł zagran icę , 
osta tn io  zaś zosta ł  a r e sz to w a n y  w  W ie ­
dniu. Nie będzie on jednak  w y d a n y  w ła ­
dzom  sąd o w y m  polskim, pon tew aż jes t  
o b yw ate lem  austrjaek im .

Liczba m ieszkańców  K atowic.
K atowice. Z początk iem  w rześn ia  o -  

gólna liczba m ieszkańców  m. Katow ic  
w ynosiła  127.319. P r z y r o s t  n a tu ra ln y  w  
miesiącu sierpniu w ynosi 97 osób.

Na kopalni „M aks“ robotnicy w rócili 
do pracy.

Strajk w łosk i na kopalni „M ax“ w  Mi- 
chałkow icach  zak oń czy ł się . C ała za łoga  
rozpoczęła  pracę. (K)

Syn okradł ojca i zbiegł.
K atow ice. S tan is ław  T a sa re k  doniósł, 

że dnia 18 bm. jego 18-letni syn  B runon 
sk rad ł  z sza fy  600 zł. go tów ki i b ro w ­
ning au to m aty czn y ,  poczem  zbiegł w  
n iew iadom ym  kierunku.

Przykładnie ukarany.
Z am ieszkały  w  P rze ła jce  mistrz piek. 

Alfons Karwoth, w  d. 15 c z e rw c a  rb. w  
sw ej piekarni w  obecności kilku osób po­
zw olił sobie na prowokacyjny w ybryk, 
w ykrzykując ku „czci“ Hitlera i Vater- 
landu. G dy obecni p rzy  tern za re a g o ­
wali na podobną prow okację ,  Karwoth 
w y w o ła ł gorszącą awanturę, k tó rą  mu­
siał z l ikw idow ać z a w e z w a n y  policjant, 
W ła d y s ła w  Trzonek. K arw o th  obsypał



pidlcjanta stekiem wyzw'sk 1 obelg, któ­
rych nie szczędził również działaczom 
polskim oraz Polsce. Z zajścia spisano 
protokół i wczoraj odbył się sąd.

Nie pomogły żadne wykręty. Pro­
kurator zażądał dla Karwotha kary 2 
tygodni więzienia i 100 zł. grzywny. Sąd 
skazał Karwotha na 10 dni więzienia '
100 zł .grzywny za obrazę polcjanta. Nie­
zależnie od tego Karwoth będzie odpo­
wiadał za obrazę i znieważenie państwa: 
za co go również nie minie kara.

Nieszczęśliwy wypadek na boisku.
Giszowlec. Dnia 18 bm. po południu 

na boisku w  Giszowcu w czasie gry w 
piłkę nożną, pomiędzy klubem R. K. S. 
Giszowiec i K. S. 26 Giszowiec, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi jeden z za 
wodników, Junger Ehrenfried z Giszo- 
wca, który doznał złamania obojczyka. 
Na miejscu udzielono mu pierwszej po­
mocy lekarskiej, poczem przekazano go 
do szpitala Sp. Brackiej w  Katowi 
cach. (k)

Wykrycie znacznego przemytu. 
Mysłowice. Władze policyjne w My 

słowicach otrzymały poufną wiado­
mość, że w  mieszkaniu pewnego kupca 
żyda znajduje się większa ilość prze­
myconych z Niemiec owoców południo 
wych. 17. bm. rano policja przepro­
wadziła rewizję w  mieszkaniu owego 
kupca i rzeczywiście znalazła tam du­
ży „skład" owoców, trzy duże worki 
pomarańcz i 2 skrzynki bananów. To 
war skonfiskowano. Jak się okazało, 
owoce przemycono z Niemiec i „w y ła ­
dowano" w okolicy Zawodzia, stamtąd 
wzięto je do lasów Nikiszowca, a wre­
szcie zwieziono do Mysłowic, (k)

Z Król. Huty
Nabożeństwo za dusze lotników- 

bohaterów.
Król. Huta. Nabożeństwo żałobne za 

spokój dusz bohaterów - lotników ś. p. 
por. Fr. Żw irk i i śp. mż. W igury odbę­
dzie się w czwartek, dnia 22. września 
br. o godzinie 8 w kościele św. Jadwigi 
w  Król. Hucie, na które obywatelstwo 
uprzejmie zaprasza komitet miejski L. 
O. P. P. w  Król. Hucie.

Sprawa regulacji „czarnego rowu".
Król. Huta. Związek Regulacji Ra­

w y  ma zamiar regulować „czarny rów 1 
w  Król. Hucie. Projekt regulacji z od 
powiedniemi wyjaśnieniami został w y 
łożony do publicznego wglądu w staro­
stwie w  Świętochłowicach, oraz w ma­
gistracie w  Król. Hucie (pokój 122) w 
godzinach urzędowych aż do dnia 17. 
października bież. roku.

Karambol motocyklowy.
Król. Huta. Na szosie katowickiej o- 

bok kopalni „Paw ła" zderzyły się dwa 
motocykle. Skutkiem zderzenia jeden 
z motocyklistów, budowniczy Fryde­
ryk  Michalski, doznał złamania nogi. 
Rannego odstawiono do szpitala miej 
skiego.

Cztery cyganki skradły jedną koszulę.
Król. Huta. Do mieszkania niejakiej 

Heleny Bereikowej p rzybyły onegdaj 
cztery cyganki. Po odejściu cyganek 
spostrzegła Bercikowa, że skradziona 
została nowa koszula. O kradzieży po­
wiadomiła policję, która przytrzymała 
złodziejską czwórkę i odebrała łup zło 
dziejski cygance Majewskiej.

Katastrofa motocyklowa w Królewskiej 
Hucie.

Król. Huta. Na szosie katowickiej 
obok stadjonu wydarzyła się katastro­
fa motocyklowa, która pociągnęła za 
sobą kilka ofiar w ludziach. Od strony 
Katowic jechał motocyklista Józef Mar- 
szal z Małej Dąbrówki. Kiedy znajdo­
w ał się obok stadjonu, Marszel wjechał 
w  grupę ludzi. Skutki najechania były 
okropne. Znajdujący się na tylnych sio 
dełkach koledzy Marszelego — Sikora 
i Hanke odnieśli złamania nóg. Z grupy 
ludzi, znajdujących się na szosie, zamę­
żna Dreszerowa odniosła także złama­
nie nogi. Teściowa jej doznała ogólne­
go potłuczenia. Mąż Dreszerowej oraz 
Marszel wyszli z katastrofy cało. Ka­
retką pogotowia ratunkowego odstawio 
no okaleczonych do szpitala miejskiego

Listy naszych Czytelników.
Kurs koszykarski w Bieruniu Nowym, j

Nowy Bieruń. W  dniu 16 bm. rozpo­
czął się kur koszykarski w Bieruniu No­
wym zorganizowany przez wydział po­
w iatowy przy pomocy Śl. Izby Rolni­
czej, która dostarczyła siłę fachową do 
wykładów i ćwiczeń praktycznych. Kan­
dydatów zgłosiło się 18, przeważnie z 
grona bezrobotnych, którzy nauczyw­
szy się najpierw wyrobów zwykłych 
będą uczestniczyć w  drugim kursie ma­
jącym rozpocząć się 1 maja 1933 r., na 
którym  wyrabiane będą meble koszy­
karskie i różnego rodzaju galanterja 
Kurs ma doniosłe znaczenie choćby ze 
względu na to, że pomyślany jest jako 
podstawa do przyszłego przemysłu do­
mowego w powiecie. A w ilk liny jest pod 
dostatkiem. Większe plantacje spotkać 
można nad rzeką W isłą w  Jedlinie, B;e 
runiu Nowym Czarnuchowicach, Ruduł 
towicaeh oraz w  majątku ziemskim w 
Pielgrzymowicach. (p)

Poświęcenie organ.
Jastrzębie Górne. W  dniu 7. sierpnia 

br. odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowych organ, zbudowanych przez ślą­
ską fabrykę organ Klimosz i Dyrszlag 
w Rybniku. Na program tej uroczysto­
ści złożyło się kazanie, koncert orkie­
stry zdrojowej, poświęcenie organ we­
dług liturgji, Te Deum, śpiew dzieci 
szkolnych na 3 głosy, koncert na orga­
nach, wykonany przez ks. prof. Rober­
ta Gajdy (proboszcza w  Wełnowcu) 
odśpiewanie pieśni „Boże coś Polskę" 
Wszystkim obecnym dziękował serde­
cznie ks. proboszcz Machalica za ofiar­
ność dotychczasową dla budowy organ 
prosząc, aby ta ofiarność nie ustala aż 
do zapłacenia jeszcze poważnej kwoty 
za nie. W  uroczystości brało udział 
dwóch ks. ks. prałatów i niezliczone rze 
sze ludności. Organy przedstawiają się 
wspaniale, są ozdobą naszego kościoła 
i świadczą o solidności wykonania 
przez firmę Klimosz i Dyrszlag. (r)

Pomysłowy oszust.
Król. Huta. Policja śledcza przytrzy­

mała niejakiego Józefa Rotera z ul. Ryn 
kowej, właściciela zakładu malarskiego 
— który od Alojzego Mateji z Chorzo­
wa pobrał 113 dolarów a od Eryka Nie- 
dobieckiego z Katowic 500 zł. tytułem 
kaucji za przyjęcie ich do pracy. Rote- 
rowi zarzucają również fałszowanie 
weksli. Wymienionym zajęła się poli­
cja.

Nieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. Na ulicy Dąbrowskiego 

przejechana została przez samochód o- 
śmioletnia Marja Seidler z ulicy Ligota 
Górnicza 38. Wymieniona oprócz ze­
wnętrznych obrażeń odniosła okalecze­
nia głowy. Karetką pogotowia odsta­
wiono ją do szpitala miejskiego.
Przytrzymanie zawodowego złodzieja.

Król. Huta. Przytrzym any tu został 
zawodowy złodziej Roman Golnert z 
Siemianowic, który na terenie Król. Hu 
ty dopuśęjł się szeregu kradzieży. W y­
mieniony odstawiony został do dyspo­
zycji. władz sądowych.

Z Świętochłowlckiecfo
Przed nowa redukcja w hucie „Pokój".

Nowy Bytom. Krążą pogłoski, jako­
by dyrekcja huty „Pokój" nosiła się z 
zamiarem unieruchomienia oddziału 
walcowni cienkiej blachy. Skutkiem u 
nieruchomienia straciłoby pracę 367 
robotników, z czego 192 robotników na­
tychmiast. Reszta, 175 robotników zaś 
zostanie zwolnionych po 6 tygo­
dniach. (ś)

Złodzieje w hucie „Pokój".
Nowy Bytom. Na teran huty „Pokój" 

wtargnęło kilku osobników, którzy 
skradł większą ilość żelaza. W  chwili, 

[gdy złodzieje opuszczali teren huty 
zostali przytrzymani przez policję, (ś)

Niebezpieczna koza.
Wielkie Hajduki. Zdarzył się tu dzi­

wny wypadek. Na podwórzu baraku 
przy ulicy Wolności znajdowała się ko­
za Gajdy. Tak się złożyło, że przez po­
dwórze przechodził pięcioletni Gerhard 
Koenig, którego koza tak nieszczęśliwie 
pobodła, że utracił lewe oko oraz od­
niósł poważne okaleczenia na głowie i 
piersi. Nieszczęśliwego chłopca odsta­
wiono do klin iki ocznej w Katowicach. 
Winę w wypadku ponosi Gajda, który 
bez dozoru pozostawił kozę na podwór­
ku. (ś)

„Bohaterski szofer".
Wielkie Hajduki. Nieznany dotych­

czas kierowca samochodowy najechał 
na ulicy Krakowskiej na motocyklistę 
W ilibalda Calińskiego. Skutkiem naje­
chania motocyklista został wyrzucony 
z maszyny. Odniósł on ciężkie okale­
czenie głowy i piersi. „Bohaterski" 
szofer po wypadku zbiegł, (ś)

Ucieczka więźnia.
Ruda. Zamieszkały w Bielszowicach 

Adolf Ochocki odsiadywał karę wię­
zienną w Katowicach. Dnia onegdaj- 
szegQ odtransportowano go do sądu

grodzkiego w  Rudzie na rozprawę. O- 
chocki, korzystając z nieuwagi policji 
uciekł oknem z korytarza gmachu sądo 
wego. (ś)

Aresztowanie czterech Niemców za 
przekroczenie granicy. 

Łagiewniki. Polska straż graniczna 
aresztowała na pograniczu polsko-nie 
mieckim koło Łagiewnik 4 osobników, 
ćtórzy bez jakichkolwiek dowodów 
przekroczyli granicę polsko-niemiecką. 
Jak się okazało osobnicy ci wraz z 3 
innymi osobnikami urządzali „lustra­
cję" granicy i w  pewnej chwili przekro­
czyli bezwiednie granicę polską. Are 
sztowani należą do bytomskiego tech 
nicznego pogotowia pracy. Odpowiadać 
oni będą przed sądem polskim za bez­
prawne przekroczenie granicy, (ś)

Dur brzuszny w Brzezinlch Śl. 
Brzeziny Śl. Powiatowy lekarz dr 

Marcinko z Brzezin Śl. stwierdził w  ro­
dzinie Fronckowiaków dur brzuszny 
Fronckowiaków odstawiono do szpitala 
powiatowego w Szarleju. (ś)

Aresztowanie krzykaczy. 
Brzeziny Śl. W  poczekalni dworco 

wej przytrzymała policja trzech „hura 
patrjotów" niemieckich, którzy wygła­
szali antypaństwowe przemówienia — 
zakończone odśpiewaniem niemieckiej 
piosenki patriotycznej, (ś)

Obywatelka niemiecka przemyciła 
10 kg. sacharyny.

Brzeziny Śl Na przejściu granicz- 
nem w Brzezinach Śl. przytrzymana 
została niejaka Anna Rokoszowa z B y­
tomia. U przytrzymanej znaleziono 10 
kg sacharyny, które miała ukryte w 
płaszczu. Rokoszową wraz z sacha- 
O^ną odstawiono do urzędu celnego, (ś)

O przyznanie zasiłków dla robotników 
huty.

Zgoda. Rada zakładowa huty „Zgo 
da" wystosowała do ministerstwa pracy 
pismo w  sprawie zasiłków dla robotni­
ków krótkopracujących. W piśmie tern 
rada załogowa wywodzi, że wobec znie­
sienia zasiłków dla częściowo zatrudnia 
mych zwrócono się do dyrekcji huty o 
danie możliwości przepracowania więk­
szej ilości dniówek w tygodniu niż do­
tychczas. Dyrekcja jednak oświadczy­
ła, że chwilowo jest to niemożliwe. — 
Wskutek tego robotnicy, pracujący tylko 
jeden dzień w tygodniu, zmajdują się w 
slcajnej nędzy, gdyż nic nie otrzymują 
po potrąceniu opłat socjalnych i komor­
nego z zarobku. Wobec tego rada prosi 
p. ministra o przyznanie zasiłków dla ro 
botników huty „Zgoda", (ś)

Powołanie do życia tow. śpiewu 
„Promień".

Ruda — Szczęść Boże. Rozwiązane 
zostało towarzystwo śpiewu „Promień" 
— które założono w  roku 1920. Powo­
dem rozwiązania by ł zamęt wewnątrz 
towarzystwa. Obecnie czynione są 
starania, by rozwiązane towarzystwo 
powołać ponownie do życia. Z tego po­
wodu zwołuje się na niedzielę, dnia 25. 
września br. zebranie na salce p. Vor- 
reitera. Obywatele proszeni są o stawie 
nie się na powyższe zebranie i wejście 
w skład towarzystwa. Głównie wzywa 
się rodziców, by swe dorosłe dzieci 
wysłali na to zebranie.

Z Pszczyńskiego
owiat pszczyński na rzecz gimnazjum 

polskiego w Bytomiu.
Pszczyna. Społeczeństwo powiatu 

pszczyńskiego złożyło ma rzecz gimna­
zjum polskiego w Bytomiu sumę 940,87 
zł. w  tern subwencja 50 zł. gminy Tychy 
i 200 zł. miasta Bieruń Stary. Pieniądze 
przekazane zostały na cel w łaściwy a o- 
iarodawcom tą drogą składa szczere 

„Bóg zapłać" Komitet Obywatelski.

Targ na konie 1 bydła
Pszczyna. Następny targ na bydło !

konie odbędzie się w  Pszczynie, w  śro* 
dę, dnia 21 września 1932 r.
Wada komina spowodowała znaczne 

straty.
Mokre. W  nocy na 18 bm. wskutek 

wadliwej budowy komina wybuchł po­
żar w budynku robotniczym Sp. Akc. 
Gieschego we dworze Sośnica-Góra w 
Mokrem. Pożar zniszczył częściowo 
dach domu, czem wyrządził szkodę na 
około 2000 zł. W  akcji ratunkowej bra­
ły  udział straże pożarne z Mikołowa, 
Bujakowa i Mokrego, przy pomocy 
funkcj. poi. z Mikołowa, (p)

Tajemniczy złodziej na probostwie.
Łaziska Górne. W  nocy na 17 bm. po

wybiciu szyby w oknie nieznany dotych­
czas sprawca wszedł do kancelarii pro­
bostwa w Łaziskach Górnych. Sprawca 
pootwierał wszystkie niezamknięte szu­
flady od biurka, następnie zaś udał się do 
pokoju jadalnego. Pomimo, że znalazł 
na biurku skarbonkę i pieczęcie, w  szu­
fladach papierosy i nakrycie stołowe, 
płótno i materjal na ubranie męskie, nic 
nie składł i oddalił się w niewiadomym 
kierunku, (p)

Bójka podczas zabawy.
Orzegów. W  czasie zabawy tanecz­

nej w ogrodzie Brola przyszło do bójki, 
w czasie której pchnięty został nożem 
uczeń Leon John z ul. 11 Listopada. O- 
kaleczonemu pierwszej pomocy udzielił 
miejscowy lekarz dr. Mucha, poczem 
odstawiono go do szpitala Spółki Brac­
kiej. (ś)

Z Rybnickiego
Zwinięcie agencji pocztowo- 

telegraficznej.
Biertułtowy. Dyrekcja poczt i tele­

grafów w Katowicach donosi, że z dn. 
31. 9. br. zwija się agencję pocztowo- 
telegraficzną 2 stopnia ze służbą nada­
wczą w Biertułtowach, a z dniem 1. 10. 
uruchamia się w jej miejsce pośrednic­
two telegraficzne o zwykłym  zakresie 
działania i nazwie B iertułtowy. P rzy­
dział miejscowości B iertu łtowy do o- 
kręgu doręczeń urzędu pocztowo-tele- 
graficznego Kopalnia Emy pozostaje 
bez zmiany, (r)

Przytrzymanie „kolekcjonera" 
rowerów.

Czuchów. Dnia 16 bm. przytrzyma­
no w Czuchowie 20-letniego Huberta Ja­
notę, obecnie bez stałego miejsca zamie­
szkania, któremu zakwestionowano u- 
k r y te  w  pobliskich stodołach 3 rowery 
męskie skradzione w  ostanim czasie Jó­
zefowi Gamonowi z Chwałęcic, Jerzemu 
Dusze z Knurowa i Stanisławowi Dziubie 
z Golejowa. Zakwestionowane Janoc>e 
rowery oddano poszkodowanym.

Smutne następstwa nieostrożności.
Zawada Rybnicka. Dnia 15 bm. przed 

południem w mieszkaniu Emmy Szkatu* 
łowej w Zawadzie Rybnickiej przez nie­
ostrożne obchodzenie się z eterem w P0' 
bliżu rozpalonego pieca żelaznego eks* 
p.odowała butelka zawierająca 1 litr  ete­
ru. Skutkiem eksplozji zostali poważn1 
poparzeni Emma Szkatulowa, córka je 
Marja i 3-lefcni Józef. Eksplozja była ta* 
gwałtowna, że w oknach pękło 12 szy

I



2 całej Pofsk?.
Wielki pożar w Czchowie.

Kraków. Z Brzeska donoszą, że w y ­
buch! pożar w  gminie Czchów, który 
rozszeTzając się, zniszczył 5 domów 
Weszkalny-ch, wyrządzając szkodę na
35.000 złotych.

Groźny pożar.
Wieluń. W  majątku Lipie w czas’e 

k łócenia  zboża wybuchł pożar, który 
t r a w i ł  olbrzymich rozmiarów stodołę 
^ r a z  z tegorocznemi zbiorami. Pożar 
Przerzucił się na zabudowania rolnika 
Antoniego Michalaka, które spłonęły 
doszczętnie. S tra ty  obliczają na około
80.000 zł.

Śmiertelny finał zabawy.
Wieluń. W e wsi Krzętów gm. Malu- 

Szyn w pow. wieluńskim 6-letni Czesł. 
fa łkow sk i ,  bawiąc się ze sw ym  rówie­
śnikiem Kazimierzem Kłosowskim u- 
derzył go kamieniem w czoło tak nie­
szczęśliwie. że Kłosowski po kilku go­
dzinach zmarł.

Morderstwo na odpuście. 
Wieluń. Miasto Wieluń, wstrząśnięte 

zostało onegdaj wieczorem ohydnem 
hiorderstwem, popełniomem z zemsty 
■Podczas odpustu, tuż przy cmentarzu 
kościelnym we wsi Ruda, odległej od 
Wielunia 4 km. W  miejscowości tej od­
bywał się odpust. Tło zabójstwa jest 
następujące: Dwaj rolnicy Olewin: W ła 
dysław Zawieja i Kudras, pobili się 
Pbieglej niedzieli w czasie sprzeczki do 
krwi. Kudras postanowił zemścić się 
i Wziąwszy ze sobą siekierę, udał się na 
odpust do Rudy, gdzie znalazł swego 
Przeciwnika, Zawieję i przed cmenta- 
rzem zarąbał go kilkoma uderzeniami 
siekiery, tak, że Zawieja zalany krwią, 
Pie odzyskaw szy  przytomności, zmarł 
W drodze do szpitala wieluńskiego. P o ­
licja, która niezwłocznie przybyła  na 
|Piejsce zbrodni, aresz tow ała  Kudrasa 
1 osadziła go w  więziemih. Dochodzenia 
Przeciw Kudrasowi toczą się w trybie 
doraźnym, gdyż zabójstwo popełnione 
było z premedytacją.

Zastrzelił brata i bratowa.
Olkusz. Dokonano tu strasznej zbro- 

. zabójstwa. Liczący lat 26 W łady­
sław Zak zastrzelił swego brata, b ra ­
tową i jej synka, poczem zbiegł. P rz y ­
czyna tej zbrodni nie została jeszcze 
Wyjaśniona. Poszukiwania za spraw cą 
Pie dały dotąd wyniku.

Pożar miasteczka.
Łomża. W  miasteczku Kolno nad 

jftanicą niemiecką w powiecie łomżyn- 
kim wybuchł pożar, który dzięki sil­

en iu  wiatrowi błyskawicznie się roz­
g r z a ł .  W krótce % masteczka, w  tern 
Jklynek miejscowego magistratu i sta- 
v°stwa oraz około 150 domów padło 
j^kstwą żywiołu. W  akcji ratunkowej, 
^Pra utrudniona była z powodu braku 
jj.Pdy i gwałtownego wiatru, brały 
y^ ią ł  oddziały wojska oraz wszystkie 
Q graniczne straże ogniowe. —  2.200 

°b pozostaje bez dachu nad głową.

* Wypadki Heine Medina zanotowano 
w W arszawie.

Ca ^ a rszaw a* Groźna choroba dziecię- 
(j.' 2nana pod nazwą Heine-Medina — 
ęj g o to w a n a  w W arszaw ie  od 5 lat — 
Pa o r}a nas w okresie od 4 — 10 bm. Za- 

na ni4 czworo dzieci w wieku od 
CokP do lat 3.

Zbiór tytoniu na Pomorzu.
^0ro°ru”" * c o ro c z n e  zbiory tytoniu na 
Sor zu bvły bardzo pomyślne, dzięki 
ty żviającym warunkom klimatycznym
kofnZ? l ’e We£etacji i sprzętu. Dał on o- 
ty 15 000 ctn., a więc o 3000 więcej niż 
r n ^  P b i e g ły m  na przestrzeni 1400 
Do ty Uprawa tytoniu rozwinęła się w 
Dr2v| K̂ udziądzkim i pięciu powiatach 
Prze , e .vch- Hodowlą tą zajmują się 
i pari azn.‘e mniejsi gospodarze, jednak 
r°zpf w 'ekszych właścicieli ziemskich 
DąCh już uprawę tytoniu na tere-
sPeCi i mórg. W ybudow ano tam 
Uitiie , e ?uszarnie liści tytoniowych, 
kodv a ając s ' ę w ten sposób od po-

okresie żniw.
DroduW» le?t .obecnie prawie jedynym 
cżne 7 e?V k tó ry  daje plantatorom zna 
D0clanf !' t0 tez do władz napływają 
&0d iP‘a °  Przyznanie kontyngentów 

u JeSo uprawę. i

!ł:xnrsteii 19-lecia ilasklel 33 
rzemleślniczo-przemysłoweJ.

Śląska izba rzemieślniczo - przem y­
słowa obchodzi dziesięć lat swego istnie­
nia. Uroczystości, związane z tą roczni- 
są, poprzedziło w dniu sobotnim o tw ar­
cie przez p. wojewodę dr. Grażyńskiego 
w ystaw y  rzemieślniczo - przemysłowej 
w Katowicach. W ystaw ą  tą rzemiosło i 
przemysł śląski wspaniale zadokumen­
towały rozwój tych działów gospodarki 
narodowej. Cały szereg stoisk wprost 
zdumiewa widzów precyzją eksponatów 
i gustownem ich rozmieszczeniem. W y ­
staw a katowicka chlubnie świadczy o 
naszem życiu gospodarczem.

W  związku z dziesięcioleciem w ub 
niedzielę odbyła się uroczysta akade­
mia w Teatrze Polskim w Katowicach 
Po nabożeństwie w kościele św. Piotra 
i P aw ła  uczestnicy święta rzemiosła ślą­
skiego w pochodzie, z bardzo licznemi 
sztandarami cechowemi, przybyli na 
akademję do Teatru, którego sala w ypeł­
niła się po brzegi.

Zagaił akademję p. komisarz Izby 
radca Leopold Juzwa, poczem przemó­
wili P. W icewojewoda dr. Saloni, radca 
dr. Przybyła imieniem miasta, b. senator 
Kowalczyk imieniem katowickiej Izby

Handlowej, dr. Chorąży imieniem kupiec- 
twa polskiego, posłowie Satara i Pientk? 
i wreszcie przedstawiciele Izb Rzemieśl­
niczych z W arszawy, Lwowa, Łucka itd 
Odczytano również liczne telegramy ju 
blleuszowe od organizacyj rzemieślni­
czych z całej Polski. Telegramy nade­
słali także P. Minister Przem. 1 Handlu 
Zarzycki, oraz p. marszałek Sejmu Ślą­
skiego Konstanty Wolny.

Po przemówieniach powitalnych 
wygłosili referaty pp. Łyszczak o dzie­
sięcioletniej działalności Izby i W ons o 
położeniu rzemiosła na Śląsku. Podnio­
sły przebieg akademji zakończyło prze­
mówienie p. komisarza Izby radcy Juz- 
wy.

O godz. 3 po południu olbrzymi bar­
wny pochód uczestników uroczystości 
jubileuszowych Izby ruszył z targowiska 
na festyn rzemiosła do Parku  Kościuszki. 
Ogólną uwagę zw racały  wozy festyno­
we, symbolizujące poszczególne zawody  
rękodzielnicze. W  tymże czasie na P la ­
cu Miarki przedstawiciele władz śląskich 
odebrali defiladę rzemiosła. Wieczorem 
w Teatrze Polskim dano operę narodo- 
dą „Halka**.

Święto śląskiej straży pożarnej.
Pod przewodnictwem prezesa adwo­

kata Mildnera odbył się w niedzielę 
wczorajszą walny zjazd delegatów Zwią­
zku Straży Pożarnych Województwa 
Śląskiego. Na zjazd przybyli reprezen­
tanci s trażac tw a z cieszyńskiej części 
województwa, reprezentanci polskiego 
strażactw a z Czeskiego Cieszyna w oso­
bach pp. Buzka i Ofioły, reprezentanci 
zarządu głównego Zw. S traży  P o ż a r ­
nych całej Polski pp. wiceprezes W ali­
górski i nacz. insp. Jaroszewski, oraz 170 
delegatów, reprezentujących straże po­
żarne górnośląskiej części województwa 

Zjazd zagaił p. prezes Mildner, poczem 
witał zebranych prezes honorowy ślą­
skiej braci strażackiej P. Wojewoda dr. 
Grażyński, który w swem powitalnem 
przemówieniu podniósł znaczenie s tra­
żactwa dla Państw a zwłaszcza w dzie­
dzinie akcji przeciwgazowej.

Po  przemówieniu P. W ojewoda dr 
Grażyński udekorował złotym medalem 
zasłużonych dla sp raw y strażactw a ślą­

skiego pp. starostę rybnickiego Wyglen- 
dę, posła Kędziora z Katowic i kom. Fe­
liksa Tomeczka z Rybnika, a srebrnym 
krzyżem zasługi za dzielność i osobistą 
odwagę p. Piotra Boronowskiego z Weł- 
nowca.

Jak wynika ze złożonych spra­
wozdań, górnośląski Związek straży 
pożarnych liczy 276 straży, 7330 umun­
durowanych czynnych członków 1 6.830 
wspierających. Straże górnośląskie są 
znakomicie wyszkolone i wyposażone w 
nowoczesne sprzęty i środki ratowni­
cze.

*  .  *

W  ubiegłą sobotę 17 bm. przybyły  do 
Katowic na obrady zarządu głównego 
Zw. S traży  Pożarnych R. P. p. prezes 
wojewoda warszawski Twardo — ude­
korował pp. prezesa M Jdnera i insp. Pa- 
chelskiego złotym medalem zasługi, a 
P. Wojewodzie dr. Grażyńskiemu w rę­
czył dyplom zasługi.

&I religijny.

Ku uw adze w yletdłalących 
na stud ia  zagranicę I

W  związku z rozpoczętem urzędo­
waniem sekretariatów w yższych  uczel 
ni zagranicą, zaleca się nowowstępują- 
cym na uczelnie zagraniczne na rok 
1932/32, dla zapewnienia sobie miejsca, 
wcześniejsze przeprowadzenie zapi­
sów w danych uczelniach. Akademicy, 
udający się zagranicę, winni celem uzy­
skania szeregu ulg, zaopatrzyć się w 
niezbędny dla nich dowód akademick’ 
C. I. E. (Confederation Internationale 
d‘Etudiants), k tóry  nabywać mogą w 
biurze dowodów akademickich C. I. E. 
W arszaw a, Akademicka 5 w godzinach 
od 11 — 15.

Posiadanie dowodu C. I. E. upraw ­
nia do otrzym ania bezpłatnych, wzglę­
dnie ulgowych wiz wjazdowych, prze­
jazdowych i pobytowych do większo­
ści państw. Dowód C. I. E. jest kartą 
wstępu do wielu teatrów, muzeów, wy 
staw  krajowych i zagranicznych. — 
Uprawnia pozatem do wielu ulg na lin- 
jach lotniczych i okrętowych, w hote­
lach, pensjonatach i restauracjach.

Dowód C. I. E. otrzym ać może każ­
dy student jednej z uczelni polskiej, jak 
również i nowowstępujący na uczelnie 
zagraniczne. Do posiadania międzyna­
rodowego dowodu akademickiego upra­
wniony jest każdy akademik (niekonie­
cznie członek C. 1. E.), gdyż m iędzyna­
rodowa konfederacja studentów (Confe­
deration Internationale des Etudiants) — 
upoważniona została przez Ligę Naro­
dów do udzielenia dowodów wszystkim 
studentom, bez różnicy narodowości i 
wyznania. Dla otrzymania dowodu C. I. 
E. w ysta rcza  skierować zgłoszenie pod

adresem: biuro dowodów akademickich, 
W arszaw a, Akademicka 5, załączając 
wypełniony specjalny formularz, jedną 
fotografję oraz zaświadczenie przyjęcia 
na w yższą  uczelnię, które to zaświad ­
czenie odsyła się z powrotem w raz z 
wystawionym  dowodem C. I. E. — Za­
sadnicza opłata wynosi 6,50 gr, dla za­
miejscowych w raz  z przesyłką poleconą 
7,80 gr. —■ Przedłużenie dowodu na na­
stępny rok opłaca się kwotą 5 zł. — For 
mularze w ysyłane  są przez biuro do­
wodów za zwrotem  porta pocztowego.

w li

Echa uroczystości Jasnogórskich
w prasie irlandzkiej i angielskiej.
Wspaniałe uroczystości 550-lecia 

przeniesienia cudownego obrazu NMP. 
na Jasną Górę glośnem echem odbiły się 
nietylko w prasie naszych krajów są­
siedzkich, ale również w  katolickiej p ra ­
sie Francji, Włoch, Anglji ; Iriandj. 
Ostatnio londyński „Universe1* (z dnia 
9. 9. 32) znów powraca do tego tematu, 
umieszczając fotografję z uroczystości 
jasnogórskich, a czołowy organ katoli­
cki Irlandji „The Standard** również r e ­
produkując na naczelnem miejscu prze­
słane mu przez agencję KAP. fotografję, 
opatruje je swoją uw agą: „fotografia ta  
przypomina nam cudowną scer.ę w  Phoe 
nix Parku  w niedzielę kongresu Eucha- 
rystycznego** (reminas us of the won­
derful scene in the Phoenix P ark  on Eu- 
charistic Congress Sunday**).

Papież o Niemczech.
Dziennik niemiecki, wychodzący w 

Stutgardzie, „Deutsches Volksblatt** (z 
dnia 18. 8. 32) pisze o przyjęciu przez 
Ojca św. na audiencji grupy Niemców' 
z Ameryki. W  czasie audjenoji Pap  e f  
wyraził się w  następujących słowach o  
sytuacji wew nętrznej Niemiec:

„W  Niemczech panuje obecnie okres 
niezmiernie przypominający 1919 rok. 
Aby zapobiec katastrofie, musi być w y­
tężony ca ły  zasób sil duchownych mężów 
stanu i polityków niemieckich. Niepo­
dobna patrzeć na to wszystko co się te­
raz dzieje w Niemczech bez mocnej uf­
ności w opiekę bożą. P rzyczyna  trud­
ności w  pobraniu jakiejś decyzji w  Niem­
czech leży głównie w tern, że naród me 
może sobie uświadomić gdzie tkwi „naj­
mniejsze zło**....

W  dalszym ciągu wyraził Papież 
swoją głęboką troskę nad tym smutnym 
objawem, żę naród niemiecki zamiast po 
tylu latach niedostatku rozpocząć kon­
sekwentną współpracę wciąż szuka no­
wych dróg w formie walki i siły. Naj­
bardziej niepokojącym objawem są w y­
niki ostatnich wyborów, które w ykazały  
w całej pełni beznadziejność położenia 
w Niemczech.

Stuletni jubileusz dzieła miłosierdzia 
księdza katolickiego.

W  pierwszych dniach września ob­
chodzono w Turynie we Włoszech stu­
letnią rocznicę istnienia przytułku dla 
chorych i biednych, stworzonego przez 
księdza Cottolengo w 1832 roku. Dz:ś 
daw ny ten przytułek stanowi całą nie­
mal dzielnicę. Przeszło 10.000 nieszczę­
śliwych znajduje tam opiekę i dach nad 
głową. Uroczystość jubileuszu rozpo­
częła się cichą Mszą św., a zakończyła 
się poświęceniem nowego budynku, w  
k tórym ma być umieszczone 400 sierot.

Nowy kościół w  Indiach.
Z Bombayu donoszą o projekcie 

powstania w  Delhi nowego kościoła ka­
tolickiego na pamiątkę poległych w  
wojnie światowej. Dotychczas istniał 
w  Delhi tylko jeden kościół katolicki.

Ruch religijny w Sowietach.
Mimo niesłychanie usilnej propagan­

dy ateistycznej w Rosji sowieckiej coś 
się zaczyna zmieniać i w pływ  bezbożni­
ków, stale traci na znaczeniu. Wiadomo­
ści z tej dziedziny pochodzą z najbar­
dziej miarodajnych źródeł, gdyż z gazet 
samych bezbożników, którzy wciąż pi­
szą o zastraszającym  rozroście religijne­
go ogłupienia** oraz o znikomych rezulta­
tach agitacji bolszewiek Ostatni numer 
wydawanej w Charkowie bezbożnej ga­
zety „Nowe Państwo** również porusza 
tę sprawę, skarżąc się na kompletny 
brak zainteresowania oraz aktywności 
pośród członków stow arzyszeń bezboż­
ników. Młodzież zawodzi także pokła­
dane w niej nadzieje. Istnieją coprawda 
po wsiach i kolektywnych gospodar­
stwach tacy, którzy się głośno określają 
jako „krzewiciele** bezbożności ale to

jedynie agitatorzy gołosłowni i bez prze­
konania, którzy, wykazując swoje anty- 
religijme zasady, pragną przedewszyst-. 
kiem przypodobać się władzom. Ostatni 
zjazd bezbożników stwierdził, iż ruch 
bezbożniczy w  ostatnich czasach znacz­
nie się zmniejszył. „Walczących** bez­
bożników określił zjazd jako „śpiących** 
bezbożników, którzy w niczem nie dopo­
magają w  krzewieniu zasad bolszewic­
kich.

Ta sama gazeta uskarża się na dzia­
łalność duchowieństwa różnych wyznań, 
których popularność wśród ludności 
wiejskiej a nawet młodzieży jest bardzo 
wielka. Młodzi komuniści poczynają u- 
częszczać do kościołów, pary, chcące się 
pobrać, zawierają śluby kościelne a nie­
które matki chrzczą swoje niemowlęta.



Z dalszych stron.
Na pamiątkę zw y cięstw a  polskiego  

pod W iedniem.
W iedeń. W  niedzielę odbyła  się w  

kościółku na K ahlenbergu doroczna u- 
roczystość  polska na pam iątkę zw y cię ­
s tw a  króla  Jan a  Sobieskiego nad T u r ­
kami pod W iedniem. W  uroczystości 
brali udział n o w y  konsul genera lny  R. P . 
w  W iedniu  p. Dunajecki, o raz  liczne 
r z e s z e  tutejszej Polonji polskiej. Mszę 
św . odpraw ił  rek to r  0 0 .  Z m a r tw y c h ­
w stań có w  Niemier.

X Zegar św . W ita „ożył“.
P ra g a  posiada s ław n y  zegar św. 

Wita, pochodzący  z czasó w  Rudolfa II. 
V/ cazsie odnowienia w ieży  w  r. 1880 
zosta ł  on  ro z eb ra n y  na części przez a r ­
ch itekta M okrego  celem czasow ego 
przechow an ia  go na zamku. Po  w y k o ń ­
czeniu odnowienia w ieży, żaden z ze ­
g arm is trzó w  prask ich  nie mógł na leży­
cie zm on tow ać ze g a ra  i p raca  „kolegów 
ze ś redn iow iecza"  okazała  się zby t  kun­
sz tow ną . Dopiero  te raz  udało się zegar­
m istrzow i z Melnika, po paru  miesiącach 
pracy ,  skons truow ać  zegar. P rz e d  paru 
dniami oddano go do dyspozycji ka ted ry .

N ow e groty w ykryto  pod Adels- 
bergiem.

Adelsberg. P o d  A delsbergiem  znaj­
dują się piękne gro ty , będące  celem w ie­
lu tu ry s tó w . G ro ty  te należą do najp:ęk 
rńejszych w  Europie. W  ciągu dw u o- 
sratnich miesięcy insty tu t  geodezyjny  
v P ad w ie  dokonał w tych g ro tach  sze­
regu dośw iadczeń  p rzy  pom ocy n ie z w y ­
kle skom plikow anych  instrum entów . W  
w yniku  badań  ustalono, że groty  pod 
Adelsbergiem  są  o wieie w iększe niż 
przypuszczano . -

N iezw ykła przygoda alpinisty.
G enew a. N iezw ykła  p rzygoda  spot­

kała  pew nego  alpinistę z Monachjum, 
L achenm aiera . W  czasie  wspinania się 
na szczy t  w ysokości 4.000 m etrów  La- 
chenm aier  spadł w przepaść , zdołał j e ­
dnak  za trzy m ać  się n a  jakiejś skale. 
P rzes iedz ia ł  on na niej 55 godzin, nim 
w ołania  jego o pomoc zosta ły  d o s ły sza ­
ne p rzez  innych alpinistów, k tó rzy  spuś­
cili się n a  linach i ura tow ali  tu rystę .  La- 
chenm aier nie doznał żadnych  obrażeń 
cielesnych, jest tylko s traszn ie  w y c e ń -  
czony.

M aszyny piekielne u urzędników  
litewskich.

Kowno. W  ostatn ich  dniach trze j 
w y żsi  u rzędn icy  kolejowi n a  Litw ie o- 
trzym ali  p rzesy łk i pocztow e, zaw ie ra ją ­
ce m aszy n y  piek:elne. Jedna z m aszyn  
eksplodow ała , raniąc śmiertelnie u rzęd ­
nika. D w aj inni urzędnicy  przesyłki 
sw e  oddali policji. W reszc ie  p rzesy łkę  
z m aszy n ą  piekielną o trzym ał urzędnik 
ko le jow y w m iejscowości OUcie.

Olbrzymia katastrofa kolejowa pod 
Charbinem, spow odow ana przez ban­

dytów .
Charbln. W  odległości około 40 mil 

na  południe od C harb ina  wykoleił  się z 
pow odu zbrodniczego rozkręcenia  szyn 
pociąg linj: kolejowej wschodnio-chiń- 
skiej. L o k o m o ty w a  i 6 w ozów  w y w r ó ­
ciły się. W edle  d o ty ch czaso w y ch  w ia­
domości liczba zabitych  i rannych  w y ­
nosi około  100 osób. K atastrofę spow o­
dow ali bandyci, celem ograbien ia  po­
dróżnych . Je s t  to najw iększa katastrofa, 
jaka  w y d a rz y ła  się k iedykolw iek  na linji 
kolei wschodnio-chinskiej.

130 osób stratow anych przez tabun 
sp łoszonych  koni.

Adelaida w  Australji. Na miejsco­
w y m  hippodrom ie doszło do s tra szn y ch  
scen. Z okazji jubileuszu austra li jsk ie­
go h o d o w cy  koni S ir  S idneya Kidmana, 
o d b y ł  się wielki pokaz  stadnin. W  pe­
w nej chwili s tad o  złożone z kilkuset 
koni sp łoszy ło  się. P rz e ra ż o n e  zw ie ­
rz ę ta  w p ad ły  na publiczność. W  rezul 
tacie t rzydz ieśc i o sób  odwieziono do 
szp ita la  w  stanie beznadzie jnym . 100j 
osó b  zos ta ło  lżej rannych .

S P O R T
Sport w  S . M. P .

Zawody lekkoatletyczne w  W arszowicach.
W  W arszow icach z okazji zlotu o-kręgu żor­

skiego odbyły  się popołudniu zaw ody. O rgani­
zacja zaw odów  bardzo sp raw na. Z ain teresow a­
nie wielkie. W yniki zaw odów  są następu jące:

Bieg 100 m: 1) Filipek, W oszczyce 12,3. 2) 
M acha, Suszec 12,4.

Skok w zw yż: 1) Żabka Ż ory  1,50 ni. 2) Pala , 
Golasowice 1,45 m.

Skok wdał: 1) Filipek, W oszczyce 5,55 m. 2) 
S krzyszteczko , W arszow ice 5,29 ra.

Bieg 800 m: 1) Chrobok, W oszczyce 2:04 mid, 
2) K ret, W oszczyce 2:02 min.

Sztafeta 4X100 m: 1) SM P Szeroka 52,9. 2) 
SM P. Ż ory 53,4.

Palant: SM P Ż ory — SM P Osiny 52:20.
S ia tków ka: SM P P ielgrzym ow ice —  SM P. 

Golasow ice 26:12.
W yścigi row erowe na trasie 20 km: 1) Dajka 

SM P Suszec 38:30 min. 2) Kubica, SM P K ryry  
38:35 min. 3) B rańczyk  SM P W arszow ice 38:38 
min.

Zawody kolarskie.
W  Bieruniu N owym z okazji zlotu okręgu 

m ysłow ickiego odbyty  się zaw ody p rzy  wiel- 
kiern zain teresow aniu  publiczności. W yniki za­
w odów  są  następu jące:

W yścig i kolarskie na przestrzen i 30 km. S ta r­
tow ało 19 zaw odników : 1) M ichalik, N owy
Bieruń 55:02 min. 2) Istel, T ychy  56:17,4. 3) Klos 
Panew nik  58:52. 4) P a lk a  Go! a w iec 59:00 5)
D yrda Panew nik  19:40 min. 6) C how aniec T y ­
chy  59:45. 7) T yczka, N ow y B ieruń 59:50 min. 
8) Konowski G oław iec 1:00,23,6 godz. 9) Brom - 
bosz, Panew nik  1:01,30 godz. 10) Kubi-sta P ane- 
wnik 1:01,32 godz.

Bieg na przełaj na przestrzeni 2500 m:
S en io rzy : 1) Wilk, SM P K osztow y 11:43 min. 

2) Łysko, SM P B ojszow y 11:45 min.
Jun io rzy : 1) K uczm ierczyk SM P Szopienice 

10:53 min. 2) T w ardoch  SM P Szopienice 11,00.
S ztafeta  4X100 m: 1) SM P M ysłow ice 56,2. 

2) SM P G oław iec 56,8. 3) SM P Szopienice 60,2.
Turniej piłkarski siódem kowy: U dział w tu r­

nieju brało  8. zespo-łów i to SM P: . K osztow y, 
K rasow y, M ysłow ice, S ta ry  B ieruń, N owy Bie 
ruń, Imielin, Kopciowice, R. Szopienice. Po  roz­
g ryw kach  kolejność jest następu jąca: 1) SM P 
Kosztow y, 2) SM P S ta ry  B ieruń, 3) SM P M y­
słowice, 4) SM P Imielin.

K oszyków ka. Do turnieju zgłoOTonych zosta­

ło 7 d rużyn , lecz stanęło  do  rozgryw ek  tylko 3 
drużyny . W yniki zaw odów :

SM P M ysłow ice — SM P Janów  8:6.
SM P Janów  — SM P R. Szopienice 4:0 
SM P M ysłow ice — SM P S-zopienice 28:0 
1) SM P M ysłow ice, 2) SM P Janów , ofcr. m y- 

słow ickiego, 3) SM P R. Szopienice.
*

W  Orzeigówie odbyło się szereg  spotkań pił­
karskich  z okazji 25 leeia SM P i ziołu okręgu 
kochłow ickiego. Spotkania w ykazały  w ysoką 
klasę d rużyn  ligowych Zgody i O rzegow a oraz 
znakom itą g rę  d rużyny  SM P Ruda NMP. W yni­
ki spotkań są  następu jące:

SM P. O rzegów  — KS. N aprzód B ytom  8:0 
SM P Zgoda — KS. Unja Z aborze 6:1 
SM P Ruda NM P — SM P H ajduki W ielkie 3:0

Festyn sportowy.
W  K ostuch nie odbył się w  niedzielę festyn 

sportow y  z okazji 5-lecia. O dby ły  się następu ją­
ce spotkania p iłkarskie:
SM P P anew nik  :— Pocztow e P W . K atow ice 4:3 

Z aw ody by ły  bardzo in teresu jące i trzym ały  
w idzów  sta le  w  napięciu.
SM P K ostuchna — SM P P iek a ry  W ielkie 5:1 

Z aw ody o w ejście do Ligi zakończyły  się ła- 
tw em  zw ycięstw em  gospodarzy.

Festyn sportowy w  Bykowinie.
W  Bykowinie odbył się w dniu 4 btn. festyn 

sportow y, na k tórym  odbył się wielki turniej pa­
lanta z udziałem  DJK. Schoenw ald (Śl. Opolski), 
SM P N ow y Bytom , SM P Borki I i II drużyna 
oraz d rużyny  gospodarzy. W yniki m eczów  po­
szczególnych są  następujące:

SM P N ow y B ytom  — SM P Borki II 74:46 
DJK Schoenw ald  — SM P B orki I 55:33 
SM P Nowy B ytom  — DJK Schoenw ald 77:38 
SM P B ykow ina — SM P Kozłow a G óra 93:57 
SM P B ykow ina — DJK Schoenw ald 49:40. 
P ie rw szą  nagrodę w postaci w ieńca zdobyła 

d rużyna SM P N ow y B ytom , mając najw iększą 
ilość zw ycięstw  z pośród drużyn  zaproszonych.

Ping — pong. W  niedzielę 11 bm. odbył się 
Szopienicach turniej ping-pongow y urządzony 
przez P . Z. P . W  turnieju brało  udział SM P z 
Szopienic, k tó re : zajęło 3 m iejsce przez losow a­
nie, m ając rów ną ilość zdobytych punktów  w raz 
ze zw ycięzcą. D rużyna SM P osiągnęła następu­
jące w yniki:.

SM P R. Szopienice — PZ P. R. Szopienice 4:3 
SM P R. Szopienice — PZ P. K atowice 3:4 
SM P. R. Szopienice — ' Św ietlica Janów  5:2

Sprawy towarzystw.
Tow . gimn. „Sokół" II K atowice.

W  czw artek , d-nia 22. b. m. odbędzie się o 
godzinie 7 w lokalu S trzechy  G órniczej zeb ra - 
n e m iesięczne. O liczne i punktualne p rzy b y ­
cie up rasza  Zarząd.

Z ruchu K ół M iejscow ych  Z. O. K. Z.
W  dniu 14 września  br. odbyło się mie­

sięczne zebranie Kola M iejscowego ŻOKZ. 
w Katowicach po*d przew odnictw em  p. W. 
Kinowskiego. Na w stępie  na wniosek prze­
w odniczącego. zebrani przez powstanie  
uczcili pamięć zmarłej śp. Michaliny Moś­
cickiej, małżonki Pana Prezydenta  R zeczy  
pospolitej i wysokiej  protektorki koloni] 
letnich, oraz tragicznie zmarłych śmiercią 
lotniczą śp. porucznika Żwirki i inż. Wigu­
ry. Następnie po odczytaniu okólników dy­
rekcji i okręgu odnośnie zaprzestania boj­
kotu Gdańska i Tygodnia propagandowego  
zagadnień polsko-niemieckich, przystąpio­

no do wyboru komitetu tegoż „Tygodnia", 
w skład którego w eszli  pp. Baron. Gacek. 
Lamparska. Włosikotya. Sobolew ska. Kru­
pka. Maciuga. Mgr. L eyko i Sikora Karol 
z prawem  dalszej kooptacji. Z kolei pan 
prezes Kinowski sz cz eg ó ło w o  om ów ił sto­
sunki na Górnym Śląsku a p. radca Raszka 
w ygłos ił  krótki lecz nadzwyczaj aktualny  
referat o obecnym  kryzysie gospodarczym.  
Z an a lizow aw szy  p rzyczyn y  kryzysu i o- 
becne zaznaczające się zaufanie kapitali­
stów do Polski, referent stwierdził, że w 
związku z p o w y ż sze m  zanosi się na po­
prawę stosunków gospodarczych  w Polsce.  
Po omówieniu akcji kolonij letnich i jej 
dobroczynnego w p ływ u  na dziatwę śląska  
poruszono szereg  innycń spraw lokalnych.

O tw arcie strzeln icy  m ałokalibrow ej 
P . W . i W . F . Z w . P o w sta ń c ó w  Śl. 

grupa Z aw odzie.
Dnia 10 w rześnią 1932 r. odbyła się u roczy­

stość o tw arcia  strze ln icy  PW . i W F, Zw. Pow st. 
Si. w tut. m iejscow ości w  obecności w ładz i 
licznie zebranej publiczności. Z ebranych  p rzy ­
witał w serdecznych  słow ach p. p -r  Niemczyk, 
prezes Zw iązku P ow stańców  Śląs '■ oraz pre­
zes Komitetu W ykonaw czego.

Pom iędzy licznie zebranym i gośćmi zauw a­
żono pp. k ierow ników  szkoły  Holonę, M ullera, 
Zajchow skiego, W ierzbickiego, Ziaję, Nędzę, 
W alerusa, Jakubka, i-nsp. Żoka, inż. Pakułę; bu­
dow niczego P ie truszkę, Dr. W ieczorka i innych.

N astępnie p. N iem czyk’w ygłosił dłuższe p rze­
mówienie o znaczeniu tak  w ażnej placów ki spor­
towej. Po przemówieniu p. por, N iem czyka wznie­

siono trzy k ro tn y  okrzyk  na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej i odegrano przez o rk iestrę  policyjną 
hymn narodow y. D ficjalnego  otw arcia  dokonał 
z ram ienia M agistratu p. Dr. P rzy b y ła , k tó ry  
w ręczył klucze o d 's trz e ln ic y  p, por. N iem czy­
kowi, życząc placów ce pom yślnego rozw oju. — 
Po o tw arciu  strzeln icy  oddano s trz a ły  honoro­
w e i to na czaść R zeczypospolitej p. radny  B ro­
da. arm ji polskiej p. por. D om agalski, M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego p. por. Niemczyk, 
G łównego Z arządu  Związku P ow stańców  Sl. p. 
kom isarz Guzior.

Po  oddaniu strza łów  honorow ych rozpoczęto 
strzelanie konkursow e o nagrodę. P laców ce ry ­
cerskiego sportu należy serdecznie pogratulo­
wać i życzyć pom yślnego rozw oju na przyszłość 
zaś obyw atele Zaw odzia mogą się poszczycić 
now ym  dorobkiem .

Z W tfdawniftw .
„ P ło m y k "  i „ P ło m y czek " .

N ajpoczytniejsze w  Polsce i najstaranniej 
w ydaw ano tygodniki dla dzieci „P łom yk" i 
„P łom yczek" po p rzerw ie  w akacyjnej rozpo­
częły  z dniem  1. w rześn a siedem nasty  rok 
w ydaw nictw a.

„P łom yk", dla dzieci do 'a t  14, w  krótkich, 
przystępnie  napisanych a rtyku łach  ośw ietla  w 
pierw szych  num erach w ażn  eisze zdarzenia ak­
tualne, prócz tego podaje c iekaw e powieści 
w ierszyki i rozryw ki um ysłow e dla dzieci 
m łodzieży. „P łom yczek", jedyne w Polsce pi­
smo dla dzieci w w ieku od la t 5 do 9, uw zglę­
dnia aktualności, zw iązane z porą roku, daje 
dużo w ierszyków  i pow iastek  obficie i barw nie 
‘'u strow anych . W  obu pism ach w spółpracują 
najw ybitn iejsze i siły literackie i graficzne. Ad­
m inistracja na żądanie okazow e num ery „P ło­
m yka" i „P łom yczka" w ysy ła  darm o. A dres: 
W arszawa, ulica Św iętokrzyska  18.

TEATR I SZTUKA.
Chór D ana

koncert sto łeczn ego  zespołu.
W  ubiegłą sobotę mieli zw olennicy  śpiew * 

p raw dziw ą ucztę  diuchową na w ystęp ie  s łynne­
go „Chóru D ana". Je s t to  zespół, złożony z 
sześciu osób o raz  k ierow nika, a  za razem  
akomipanjatora w osobie p. W ład y s ław a  D ana, 
k tó ry  jest au to rem  w ielu m iłych piosenek, w y ­
konyw anych  p rzez  jego chór. N ajw ięcej podo­
bały  się pieśni: „P ieśń  flisaków ", „P rzeb rzm ia - 
)r pieśń", „Idźcie, idźcie od o łta rza" , „Ciem ne 
w ino" i „P ijackie tango". A już ogrom ny en­
tuzjazm  w yw oła ła  piosenka, nap isana  przez 
Dana na cześć G órnego Ś ląska Pt. „Wail w  
s ta l" . W  program ie by ły  też produkcje uroczej 
tancerk i p. M arysi N obisów ny, k tó ra  z w dzię­
kiem  odtańczy ła  w alca, polkę i fox tro tta . P rócz  
tego członek chóru p. M ieczysław  Fogg od­
śpiew ał parę  ładnych  pieśni D ana, m. in. „M e­
lodię", za k tó re j w ykonan ie  nagrodzono go rzę - 
sistem i oklaskam i. C ałość koncertu  sitała na 
w ysokim  poziomie. C hór jest dobrze  ześpie- 
w any. Poszczególne g losy  są ładne , zw łasz­
cza  pięknie b rzm iący  bas. T e a tr  b y ł w ypeł­
niony.

*

T eatr P olski w  K atow icach .
„W ołga -  Kapela" w  Katowicach.

Św iatow ej sław y  zespól rosyjski, s łynny  
chór, o raz  nastro jow a o rk ie s tra  „W ołga K ape­
la" pod dyr. W. L ew ickiego -  T ruw ora  w  p rze­
jaździe p rzez  Polskę, w ystąp i w  T ea trz e  P o l­
skim w K atow icach tylko 2 razy  .w  sobotę, 
dnia 24 i w  niedzielę, dnia 2'5 w rześn ia  o godz. 
20,30 w dw u odm iennych program ach . P ełen  
artyzm u  bogaty  program , oraz m istrzow skie  
w ykonanie będzie niew ątpliw ie, tak jak w szę­
dzie zagran icą w ielką a trak c ją  d 'a  Katow ic. Ze 
w zględu , że „W ołga-K apela" w prost z K ato­
wic w yjeżdża do W arszaw y  na zapow iedziane 
koncerty , w ystępy  tego znakom itego zespołu 
nie odbędą się w żadnych innych m iastach W oj. 
Śląskiego, ani w  Zagłębiu D ąbrow skim , lecz je« 
dynie w K atow icach.

*

Z arząd  Tow . P rzy jac ió ł T ea tru  Polskiego W 
K atow icach zaw iadam ia P. T. C złonków  T o w a­
rzy stw a , że p rzed łużanie  w ażności zesz ło rocz­
nych legitym ącyj ; przyjm ow anie now ych człon 
ków odbyw ać się będzie codziennie począw szy  
od dnia 21 w rześn ia  rb. do 14 październ ika rb. 
za w yjątk iem  dni św ią tecznych  i p rzedśw ią te ­
cznych w godzinach od 16,30 do 18,30 w yłącznie 
w Gmachu U rzędu W oj. w  b iurze inform acyj­
no -  podaw czem  na p a rte rze  pokój nr. 198. w ej­
ście od ulicy Jagiellońskiej. R ów nocześnie po­
dajem y do w :adomości, że p rzedłużanie zeszło- 
.ocznych  legiitymacyj uskutecznia rów nież kas* 
T ea tru  Polskiego w godzinach od 10— 14 i od 
17— 19 w czasie  od 21 w rześn ia  rb. O płata 
członkow ska w ynosi 20 zł. Z arząd  T o w arzy stw a  
uprasza P. T. C złonków  o zg łaszanie się w po­
danym  term inie, k tó ry  przed łużony  nie będzi® 
ze w zględu na trudności techniczne.

R E P E R T U A R :
P iątek , dinją 23. bm .: „W esele na G. Ś ląsku1* 

o godz. 20.
Sobota, dnia 24. bm .: „W ystęp  C hóru R osyj­

skiego i słynnej o rk iestry  B ałałajek  o godzini® 
20,30.

N iedziela, dnia 25. bm .: „W ystęp  ChórU
R osyjskiego i słynnej o rk ie stry  B ała ła jek" 0 
godz. 20 30.

W  okresie radja.
—  Radjo  — to jednak nad zw y cza jn y  

w ynalazek . W czora j  s łysza łem  Tosk?-
—  Ach, takich m ałych  s tacy j ja w c a '  

le nie szukam. S łucham  ty lko P a ry ż  * 
Londyn.

W ydawnictwo:^ Katolika Polskiego, Górnoś!aJ 
zaka. Gońca Ś lą s k ie g o .  Katolika śląskiego  

Gwiazdki śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta. ,
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo On'®' 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św . Stanis'9'  

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rjk a rn ia  Śląska. S-ka z  o g r .  od""

Katowice. B atorego 2. tel 878

Repertuar k inoteatrów  w K atow icach.
Kino „Casino" — „Zew m łodości".
Kino „Riaito" — „Człow iek, k tórego zabiłem " 
Kino „Capitoi" — „N iepotrzebna" — II. O sta 

tni zw ycięsk lot śp. por. Żwirki.

Repertuat k inoteatrów  w Król. Hucie.
Kino „Apollo" — „Nenita, kw iat Hawanmy". 

ii „Niczyje dzieci".
Kino „C olosseum " I W pogoni za czarną  

m aską". II „M oskwa bez t ja sk r .
Kino „ R o iy "  — „Kobiety bez p rzeszłości" — 

II. „Córy L w y .

Ś ląska Szkoła M uzy­
czna, Katow ice, Szo­
pena 16 przyjm uje za ­
pisy uczniów  na rok 
szkolny 1932/33 do 
k las: teorj-i i kom pozy 
cji, śpiew u solowego, 
organu, fortepianu, 
skrzypiec, altów ki, 
w io 'onezell, k o n tra b a ­
su, g im nastyki ry tm i­
cznej, o raz  instrum en- 
iazzbandow ych : saxo- 
phomu, trąbk i, puzonu, 
p  erku s.j i ja  z zb and o w ej, 
g ita ry  haw ajskiej, — 
bańjo., bandeomu i ze­
społu (o rk iestry ) jazz- 
bandow ego. W pisow e 
zł. 5, oplata m iesięcz­
na od 2'i zł. Zniżki ko­
lejowe 15 proc. S ek re ­
ta r ia t czynny  10—13 i 
15—19.

— -J
Nauka |  sprzedaże

Sprzedam dom i*ur ^  
w any 4 pokojowy- _:i 
gród, pół m orgi P ,^  

oraz w szelkie zab* 
w ania, 5 rniniut 
cjd ko'ejowe-j. 
w edług um ow y. ke­
rnel F ranciszek. y t r ec- 
bień, pow. Lubi1*  _

teózne
S kóry  do garbov*3̂  
przyjm uję B z 51„sZy11’ 
gust, g arbarz , Ci®
M ała Ł ąka 22. _—.—^

W ażne dla sz
O feruje bezko-nK1 , 

cy jn ie  wszelki® jsj, 
lew ki o 20 proc. y, 
Jakób Szym alą. f ,


